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Wvdanie A 

Rok XV 

Polska 
w Radzie 
Bezpieczeństwa 

Po dwumiesi.t;cznych zmaga

niach, po 51 głwu-waJDJ\a.eh cln 

Ra.<ly B~eczeństwa, ~tóre n.ie 

dały wyniku ze w'Zględu na 

wymaga.n:\ do wyboru kwali1i

k<>wa.ną, wi~ks-zość 2/3 g!QSÓW 

n~ O'sta.tnim pcsiooz-eniu 

Zgr-01nail.'1Jenda C>gólneyo ONZ 

do Rady Bezpieczeństwa ~-ybra

na 7'0\St.ala ogr.()mną więksr.zoś

cią 71 glO'sów Polska. 
Prop<>zycja Polski poq,woltla 

;przełamać jmpas, w którym 

znalazła się cala OrganizacJ~' 

Narodów Zjednoczonych, i u

strzec się od niebezpieczeńs1wa 

pozostawienia tak ważnego or

ganu, jaJ~ Rada Bezpieczeństwa, 

b-."'Z pelneg9 ,o;:k'ladu. Propozyc,ja 

na.<za po!egala na tym, że po 

"yborze Polski na normal:J.ą 

dwuletnią kadencję, godzi się 

o:ia na rezygnację z manel.a tu w 
C:rug'm roku kadencji oe!em u

mcżJi.wienia wyboru na pozo-

15(aly o'<res Turcjl. Przy tym 
wn'a;.ek pe-I.ski zast.rregal, że ta 

zgoda nie ~ta'tlowi ża<lil'lego pre

cedcn.su na przyszlo.ść. Z <lru

,gl<Cj .strony Tu.reja zg<Xlzila się 

na wycofanie swojej kandyda

tury na obe~nej eesji, a przed· 

stawicie] USA w ONZ zapewnił 

publicznie i jak najkategoryc:.

n;ej, że n:e be-dz'e &la.~ować 

<lyskryminacji wobec Europy 

w.s.chodn iej. 
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Przeciwk·o zbroieniomł 

Oświa.dczenie rządu ZSRR 
przekazane rządowi NRF 

MOSRWA (PAP). Agencja TASS opublikowała. 

pujący komunika!: 

nas tę-

Ostatnio szereg faktów świadczy, że rząd Niemieckiej 

Republiki Federalnej wykorzystuje swój udział w Unii 

Za.chodnfoeuropcjskiej i w NATO dla forsowania. zbrojeń. 

Oświadezenie na ten temat wstało w dniu H grudnia na 

polecenie rządu radzieckiego przekazane bońskiemu MSZ 

p1·zez cha.rge d'affalres Związku Radzieckiego w Bonn, 

Timoszenkę. 

dne z jego deklaracjami, iż opo 

I wiada się on za powSzec:hnym 
rozbrojeniem. 
Rząd ZSRR zwraca uwagę rzą 

du NRF na odpowieqzialność, 

jaką bi·erze na sieb>ie wobec wla 
snego narodu i na.rodów innych 
krajów. &larając &ię przyspie
szyć wyścig zbrojeń i stawiać 

prz.e.<>zkody na drodz.e do l ikwi
dacji pozostalo.ści wojny, wywo
łanej prz,ez milita.ryzm ni€1Thiec-

Rząd f-ed-eralny - glo.sd oświad początkowo prz,ewid.ziane w u- ki. . . 

czenie - IJ'OIS<l.uguje się w.sizelki· 1 ~ada-·, naryskich wobc-c NRF. I Pol1tyJ:a. rządu .fed~ralnego -:

mi środkami, aby likwidować Tego rodzaju postę,powa1n;e gloo1 o.sw1a.dcz1ep1e.-:-- nie. dai•e 

jedno za drugim na.wet te nie- rządu f.ederaln·ego w żadGn spo- podstaw. _do wiary, iz pragnie o. 

liczne ograniczenia, jak.ie były sób nie może być u2mane za zgo rv.oczywLSo'.e, aby na. pr~y~.zł-E>J 

. . konf.erenCJl na naJwyzszym 

Jak będziemy pracować 
okresie świą·teeznym 

WARSZAWA (PAP). Ukazało się zarządzenie w sprawie 

pracy w okresie świątec~nym w grudniu br. w okresie 

noworocznym. zarządzeme to stwierdzając, że 24 bm. i 2 

stycznia 1960 r. są normalnymi dniami pracy, ustala jedno· 

cześnie, w Jakie~, wyjątkowych wypadkach i na jakich za

sadach mogą byc w tych dniach udzielane zwolnienia z pra· 

cy. Zasady te :są inne dła pracowników zakładów produk· 

cyjnych i dla pracowników urzędów i instytucji państwo

wych, 

Jeśh c.Iwdzi o zakłady prnclukcyj i trrzeciej "1miaoiiy lub jednej z 

ne, to 24 bm. mogą być :uwolni':>- tych z,mia!Il, pod waru.i~kiem od

szczeblu ooią.gnielo pe>~ozumie

nie' w sprawie pokojowego u:re
gulowan.ia powojen.nych probl•e
mów. W prz.edwnym wypa.dku 
rząd NRF powstrzymywałby się 

od wszelkich kroków, które pro 
wadzą lub moglyby doprowadzić 
do powstania trudności w uzy
skaniu porozumienia. 

Radzieccy ambasadorowi w 
W . ~rytaniii, Francj.i, Włoszk,ch, 
Belgii i Holandii oraz pos.eł w 

Luk ... <.emburgu złożyli odpowi•e
d.nie deklaracje rządom tych 

pań.s.tw. 

Ze Zjazdu TWP 

Chodzi o większy kontakt ... 
W c-.rora,jsre ga.z,ety J>I ... Lynioo Jy spraw<Yt.da.nie z Jód'l:k:i!i'J.rO 

r.jawu Towanyst.wa Wiedzy P owmechnej, na który~ i>Od<'>u~ 

m<>wano 10-Jetn.i dorobek dzia lalności TWP w Lodrz;i, wYbra• 

no no)'VY za.rzą.d Towarzystwa oraz delega.l.ów na. zj.aa.d wo

~ewoozki i krajowy. 
Za.rowno referat wicepNl're.sa Za.rządu LódllJkiego G. Nierta.

biilowskie.i jak i dyskusja - a w srrerególności wypowiooź se

kretarza KL PZPR H. Rejniaka - wnikliwie om6wiły niewą,1-

piiwe sukcesy TWP w 6'.ror:t.eniu ~wiaty, a ta.k.że i ma.nlu

menty w jego dzialaJności. 

Rzeczą nie:z.miernie charakl<:

rystyczną dla ostatniego okresu 

pracy TWP, jest różnorodność 

i bogactwo form i metod jego 

działania. 
Co najbardziej godne podkre

ślenia. to fakt, że tzw. „praca 

kulturalno-oświa.towa'' w wy1rn

naniu TWP nie st-mszy nudą 

·~ szał>] •nem. Z każdyim rokk'm 

przybywa atrakcyjnych form 

pracy. które dziś obejmują 

dziedziny od un1wersytetu dlłl 

rodziców poC'zą wszy, poprzez 

kursy języków 0 bcych. a skoń

czywiSzy na klul:J.ach filmowych. 

Wachlarz to zaiste iszeroki, jak

że· da!e.:<i od tradycyjnych po

Iniś z dola.ej! Towarzystwo 

opłaca tylko a.parat adminis!ra

cy jny i świa.d.c-z.enia, cala zaś 

d'łliaJa.Jność jest „samowystar

czalna". To chyba najlepi?j 

św'iadczy o popularnocici TWP. 

Codzien.nie ponad 50 1nstrukto-

(Da1.<:Zy ciąg na sLr. 2) 

W setną rocznicę 
urodzin 
twórcy esperanta 

jęć, z którymi ZWY'klo się Ją- BTALYSTOK (PAP). - Przy

czyć „•'lZ€rzenie oświaty" - od- padająca 15 bm. setdla roczn'ca 

czyt„. PQgadan.ka„. odczyt·.. urodzin dr Ludvti•ka Zamenhofa 

pogadanka„. odczyt itd. szczególlllie uroczyści-'.! obchod:',.,... 

Mi.mo pewnych trudności z na jest w Bialymsloku, gdzie 

tym związa111yah, na dobre wy- urodził się twórca es')>eranto. 

szlo za.pewne Towarzy,st wu u- Z tej okazji 14 bm. w sali 

ozynien;ie zeń „i.nstytuc.ii uslu- Teat.ru · im. Węgierki odbył się 

aowej" pracującej na kon- wieczór po€tydd, na którym 

k·ret111e' zamówi~nle „klientów" ;,:klorzy recytowali w języku 

- zakładów pracy, kółek i or- esperanto wiersze Slowaek~e;;:o.' 

ganizacji rolniczych, doanów / 1:uwi~a., Staffa, Puszkina i 

kultury itp. Verlame a. 

Kilka nowych domów 
zrównano z ziemi~ 

by umożliwić lądowanie 
samolotu Eisenhowera 

Frej us 

ne od pra.cy cale o'bsady d-i·u.giej pracowania peJnej liczby godZill'l N1·epodległos"c" 
pracy prze1wLd:ziia.l'i.1ych na te z.mia 
ny w 01iedzielę 20 bm. w sobotę PARYŻ {PAP). - Prezydent grecki zajęli m1eJ5Ca w otwar

tym samochodzie kierując s'ę 

w stronę Aten. Pr2y wjeźdz.:e 

do miasta zabrZJmialo ponown·e 

21 strzalów armatnich oraz roz
legły się dźwięk.i ~wooów. h:J 

złożeniu wieńca pod pomnikiem 

Nilzz;nan o Zol<licrza pi;ezy

d•m•t Eisenhower udal się do 

palacu królewskiego, gdzie bę

dzie zamieszki w al podczas 

swej wizyty, 

2 stycoz„ia załogi 2ak1a.ctów p·rn- dla Ma lt" El~enhower wylądował w po-

dLilwyjnych mogą być :z.wo•lnione n'edzialek 0 godz. 14.33 w Ate-

od pracy pod warunkiem c.c:J.pra-
cc,wa·nia pełnej lic:ziby godz'•1. nach. Lot.ni.'ll;;o He!lieniko zosta-

przewicl!Z;ia<1ej na dzień rawolnie- PARYŻ {PAP). - Po zakoli- 10 f:'pecjalnie poszerzone, a.lJy 

nia, w dniu a lub 6 styertm.ia lub czeniu :sesji Rady Wykonawc't.Aj umo:iJl.wić lądowanie samolOiU 

w jediną z na. tępnych oiedll>iel - Wspólnoty Franct1skiej w Sr.- prezydenta „Boeing 707". Kilka 

~·;.: . później j•d1.1a.k niż 17 st;·C2- Loui,,,-Du-Seneg.al gen. de GaLl- nowych domów zrównano w 

Zwolnienia w dniu 24 llm. i 2 le tt<lat SiG do stolicy Senega- 1.ym celu z z.:emią. 

stycznia 1960 r. mogą_ być doko-!'yj lu Dak:;iru, gdzie wziąl udział p 1-,zy oi:J.gJcsie 21 strzałów· ar-

wa·ne przez dyrekc.1e za·kłado-w ' . . . ~ .... 

produkcyjnych na wniosek zal<1gi w posiedzenm. kI'aJOWego .p„r- mat.nic):l prez.ydent E'senhower 

oraz po uzyskaniu ~gody jedno..~t lamentu. Powtorzyl on zlozvi\ą zosiai powi.tan1y przez króla 

ki nadrzędnej. Nie mogą one być juz w St.-Louis-Du-Senegal za- Grecji j nastQpcę t.r0111u. Król 

stoso~a.ne w <>dni.eskniu do pra- .powiedź rozpoczęcia w najbl,ż- Grecji pl"Z€d1S>ta.wił prezydento-

c<>wmkow zatrndmonych w ruchu · · " d 
ciągłym 0.raz w za.kia.dacii użytecz szym . crz.ias:e roli:~wan mię 2y Wi Stanów Zjec1noczonych 060-

ności publicimej i usługowych, Francją a FederacJ<\ Mah (Sc- bisto.śd greokie. Po odegraniu 

jak szpitale, zaklady żyw!enia negal i Sudan Francus:li:i). Gen. hymnów na.rodowych Grecji i 

zbi·orowego, s·klepy itp. de Gaulle s1;.:>recyzowal że ce- St.anów ZjecJ.noczonych prozy· 

Pra<eownicy za·l·rudnieni w u.rzę- . 1, ·, • ' 

da.eh i i·nstytucja.ch państwowych lem tych 10'.':owan. Je.sł przyz1~a- dent Eisenl1ower i król prze-

~ogą uzy•skać Jondywi.dua.Lnie z,woJ nie FederaCJL M.alL mepodle.g,o- szli przed frontem kompa1n:i 

n1enta. z pracy iedy•nle w diniu 2 ści w ramach w&póLn<J<ty fra:1- honorowej. Następnie sz-efowie 

~lym„ia 1>od wa•ru•1kiem zadekla- cusko-afrykańskiej. Slowa te obu pańs~w wygłosili. krótJkje 

1owa.n1a na Fu1~cJ.use. Budowy Szl<ól . _, . . . 

dla umczemia Tysiąclecia Polski pa~lament przywJ:tal bu.re.ą ok,a-1 przemow1enia. . 

30 m:ęśoi swego miesięCtZ11ego i1po &kow. Prezydent Eioonhower- i król 

saii:enia wraiz 'ze wscz:ystki.mi doda1t 
ka·mi. 

Zami•aJSt de1k.Ja.r.01wa1nia 1/30 upo- Rozszerzenie samo.rządności studenckiej 

Tłumy mie.szkańoów Aten o
kl.aekiwaly gorąco oficjalny or

szak. -
Pożar w EC li 

Wczoraj :ra.no na terenie EC-II 
przy ulicy Wróblew.skiego wy
bucihł pożar w prowi,z,nryczn.)'Ch. 

pomieszozeniach prwd.«ięb:or

l'ltwa Energomont.aż - Warsza

wa, które wykonuje roboty na. 

terenie Elektrocleplo"-'Tli. 

Nowa klęska doti<nęla nieszczęśliwe Frcjus - do mta.sta w1izie
ra S•ię woda.„ 

sarżenia na F\!11ldusz Bu.d<l'WY S21kół. 
n,a proobę pra.cown i•ka1 który nie 
wykorizystał w pelni urlopu wypo 
CZYl:llkoiwego za rok bieżący, doz.ień FOT - CAF 

llllllJ1,1:11~!111:::,·1111111J1•::~~l'\JllVAllllll1~~••l'~lllllH1l:m~~111 E;i:f~u~;~~c~n~E~;::~~:~l~~ ' t ł Jl r ł poozet urlopu Wy,potCZyll'l1kQ\WElg;O 

lll:I ,Jl::. ::::„ ~.Jłkl li .,;,, „ •• ;.,, zla1'sirodct Pc•'2hysz.ru·lys. zczowa 

W łódzkim środowisku akademickim 
trwa akcja sprawozdawczo -wyborcza 

Splonęly ścianki działowe po

mieszczenia koło kolia nr 7, 

oraz 1S1krzynie z narzqdziamL 

Straty sięgają kilikudri:iesi~;u 

tysięcy zlotych. Należy dod.:ć, 

że woklól miejsca, gdzie powsfat 

poia.r, l!'lagr<l<ITladzone były od

pa<l!ki drewnia'tle i śmieci, · C<J 

bardJ..o wtrudni.alo akcjQ ratow• W Zl"7..eszen1iu Studentów Pol zydium RN m. Lodzi int. JE<

skich na terenie c.alego kra JU rzy L<>1-e.nz, wicep1-zewodnieu.a,cy 

trwa o~nie akcja s,praw0- Rady Na.cze.Jnej ZSP mgr Oie

zd.awcro - wyboI"Cza do Kól V>y sla.w 1Wiśniewski, p.rzewodnkza.

dziaiłowycb, Rad Roku i Rad cy Rady Okręgowej ZSP w Lo- • na 

Uczelnianych Zrzeszenia Stu- dzi mgr. J. Klu<nyilski, prze- la. 

MOSKWA. - W dini·u 14 bm. <>raa: p1-.zed;ota.w1ciele nauki ra

w1cC'prez.es Pol'>k1ej Akadero•h dz1eok1ej. Przybyl również ohar 

Nauk prr.>f. Kura.tO'v.r.siki i wice- ge d'affaires aid j1nteri1m a1mba-

prczes Ał-ademii Na.uk ZSRR, sady PRL w Mo3kwie K. Ko- do kołchoz' n1'ko' w 
prnf. Ostrowitia•now pod,piis•ali w 1·olozyk i wyżsi wv.ęcl1~i1cy am-

M<>s:k.\''ie pl<.n wspól:µra·cy na•uko l:>a&ady. 
wej miądzy obu aka.demiami na 
rok 1960. Na urncz.ystości p<J·dpi- NIKOZJ'A. WOO.ług ootait-

Rania plainu WF<pótpracy obe-ct1i ni,ch iof<>rma.cji, MakaI'iO.S zd;o-

MOSKWA (PAP). 14 bm. I se
kretarz KC KPZR i premier ZSRR 
N. S. Cbruso:czow wystosował list 
cl.o członków kołchozu Im. Ko· 
min.ternu w rejo.nie miczurinow
skim obwodu tambmvskiego. N. 
s. c.hruszczow w liście swym gra 
tulnJe kołchoźnikom pomyślnego 

wyko·na•nia zobowiązań w dziedzi· 
nie zwiękS1Zen.ia prod.ukcJi mięsa 
i mleka. 

byli cztonkowie delegacji PAN był już 119.440 głosów, tj. pon·ad 
50 proc. W tych war.u·nkach je
go wyl:>&r na prezydenta Cy·pru 
je;,t już przesąd1Z>Cony . 

·Tragiczny 
wypadek 
w kopalni „Jankowice" 

KATOWICE (PAP) . iz bm. w 
gociz~1rn.:.-h Pe>poludniowych w ko 
palni „Ja•nk<>wice" wy<larzył się 

tragi.cen „ w Y pa.a e.k. N•a j edin ej ze 
ścia·n wydobyw~..oy:ch_. na której 
pracowało 10 gormkow wskute<k 
nagłego tąp!11ę_c1~ nastąpH zawal 
ściany. 6 gonukow ura·t0owa·lo się 

natychmia,s!ową ucle.ciz.ką . 

Dzięki energiC1ZA1ej a.kcji rattm
ko::c.1 udało się o&~obocllLić spod 
'1l!>wa.1onei ści•1ny g<>lini•ka B<>lesla 
wa Trablka. który oie odniósł po 
wa>'niejm;ych .obraź.eń. Po. kfll.<u~ 
nastoaoctz'nne.i ak.cJ1, rz;aJrnnca,o•neJ 
w póŻ:nych godizi:na•ch wieczomych 
13 1.>m. c:,1.py ratu.n,l<owe do-ta.rly 
clo poo.:0.staJych 3 górni.ków. Wy.do 
byty rębacz Józef Kr-..<epk!'l. zn~arł 
w dr<>dze do sz.p1ta•la. DwaJ lll'lll'll -
ladowacze Fryderyk Owcza.rzyk i 
Pa·wcl Widenka poinieśli śmieirć 
po:! awa<łami ściaony. Dyre•kcja ko 
palni za·op!e1kowala się r<>d7li:nami J 
ofiar wypad.ku. Pograeb odbędzie 
się na lroszlt k~. 

TUNIS. - Według doniesień 

Age-ncj'i Fran.ce Prcaise, druga 
konferencja narodów airykań

sl<iich odbędzie się w Tunisie od 
25 d<> 29 stycrzmia 196-0 r. Porzą

dek d<l!ie!llny obrad: 1) niezawi
słość A.f:r~'l-0i; 2) neo•kolonializm. 
d8i<olonw.a.cja; 3) rO'l.wój eko110-
IIDCU1y i wcjalny; 4) jedność 

Atryki. 

COLOMBO. - Jak OOnosiza ze 
&toJi.cy Cejlonu - Colombo, · roo. 
t>OC<Zę:ł<> "ię t.a.m prżes-luc'illainie 

sądowe ooób oskarżonych o za
bójstwo premier.a Ba.ndana.raidrn. 
W ponie<lrliałek przed pro,kura.to 
rem zeznaiwal jeden z głównych 
osikat'ż•onych, mnioh buddyjski 
Ta.Lduwn Somarama. Wsród sześ 
c-i.u p07l00talych osk.a•rrony.ch o 
9Pisek na życie Bandanara'iJ<e 
7.Jnajduje się jeszcze jeden 
mnich oraz byly miiuiste·r, Vi
mala Wijewardel!'le. Na ro'l.pra
wie prze{)iwko C\Skarżo'ł'lym ma 
ze.,nawac około 500 świadków. 

Wysokie odznaczenie 
kompozy!ora polskiego 

we Francii 
PARYZ (PAP). W poniedlz.lal'ek 

wieczorem poctc.:as pCTZyjęoia w 
a.mbasa·dzie PRL, a•mbasa.dior Sta
nisla•w Gajewski wręczył kompo
zytorowi pe>lskiemu M.i·chaJowi 
Spisa>kowi Krzyż Ofi.cerski Orde
ru Odrodzenia PoJski, nadany: mu 
przez Radę Państwa za zasługi w 
dzi00.Zi11:e 1lwórcrzości muzyC!Z.t'leJ i 
za clrz.iała.tność na polu zbliże1ni~ 

kult•u•rM<ne.go Polski i Francja. 
Michał Spisa.k, miesrz.kający sta 

le w Pan·yżu, jest cq,łon.klem Związ 

TOKIO. - Do Tokio przybyła ku Kompoa:yborów Polskich. W la 

ra<Wieoka mlsja ha•1dlowa, na tach 1953-1957 diwukrotn.ie zdobył 

której czele stoi dyrektor de- pierwsizą nagr<>dę w Między<1a-ro

pa.rtamentu do 5'J)raw importu dowym Kookursie Kompozytio.-

radlzieokiego MSZ. Zorin. Misja sk\m im. Królorwej be!gijski'ej. M. 

ma prO>Wad.zlć rokowa<riia w 51Praj Spisak jest również lau•·ea·tem 

wie no-we-go trze.ciego z kolei p;!"'I'wszeJ nagrc.dy w Międ:zy·na.i;-o-

rad7l'ecJrn-japońskiego ukłacllu dowym Ko1,1rnrs1e na ilym.n olim 

hlll14lorw~. gijski, <>ił<llS00<Il;ym w i·oklł l~. 

dentów Polskich. I wodniw.ą.cy Ra~· Studenckiej 

W odróżnieniu od podobn)•-::h KL ZMS - mgr inż. T<>masrr, 

akcji w przeszlości, obecna ma Gnlhisk1i, d'1Jickall!i ·wydr7.ial&w. 

na ·celu dotarcie do każdego 1>r7Jedstawiciele PC>P, Komitetu 

studenta - czl<linka ZSP z za- Ue:zel111ianego ZMS, 2lwiązk1\w 

daniami organiżacji i umoż!:iw~c za.'WOOowych i inni. J, P, 

nie każidemu kor.zystan:ia ze 

świadczeń. 

Z tym zagadnieniem łączy siQ 

sprawa rozwoju samorządów 

ZSP d't'ogą przesunięcia głów

nego ciężaru pracy z Rad 

Uczelrnianyoh na samoirządy wy

działowe. 

Twol"bOOle są wi,ęc: Kola '\'y 

d-z.Jałowe ZSP, kitóre pa.'ZyJmuj4 

nazwy od kierunku studiów· 

J{<>lo Pr.a.wnJk6w, Biologów, Me 

dyk6w i•bP. Schodząc da.lej w 

dół p<>wsLają Ra.dy Roku sku

piajl!,ce członków ZSP studiują

cych w jednym wydrllia.Je. i na 

jednym roku, a wre~ie grupv 

stndenekli.e w ramach jedne1ro 

roku. 

Konfe1-en.cja spmw11'J'Jda.wczo-

wyborc?.a Ra.dy Uczelnianej 

ZSP na Pol.lltechnice Loozkiej 

oobyła się w ubiegłą niedziele 

w n.iezwyk!oe uroczystej atmo.sfe 

rze. Przybyli na nią - p.rorek

t<1r PL prof. dJr Broni.sław So

ehor, ~,przewodnii.czą.c)' Pre-

-
Prace architektów 
na 
do 

konku1·s 
Moskwy 

WARSZAWA (PAP). - Do 

Moskwy wysłane zo.;.taly pro

.iekty polskich .zespolóW bio~·ą
cy<;h c)dział w Międzyna?:"OOo

wym Konkursie Archite:ktoniez

nym na eks.perymentalną dziel

nicę mie.sz,ka-niową stol:i·~Y 

Związ;ku Radzieckiego. W kor.

kursie 1 ym, w którym uczestni

czą zaproszeni projektanci 

Związku Radziee<kiego ornz 

w&zy.~t.kich krajów demokracji 

ludowej, Pols1kę i·eprezent UJą 

zespo!y: prof. inż. T. Zieliń-

skiego z pracowni architcl<to

nicznej Warszawskiej Akademii 

Svtuik Pię!rnych, inźynieró·"' M. 

1 K. Ptaszyck;ego z „Mias-to

projektu - Ki-aków",· 

rticzą. 

Dz.ia·l.al.n«~ć Elektrocieplo,vni 

sk.ulek pożaxu nie ucierp.a
(s) 

Cenna inicjatywa 
łódzkie10 ZMS 

Z i.nicjatywy J{omitel.11 Li•d7kie 
go ZMS zt>rganizt>wano między

wojewódzkie seminarium dla ak
tywu klubowego, poświęcon~ wv 
n1iauie doświadczeń i ust.alenin 
koncepcji „idealnego klubu" n1lo 
dzież.owego. 

W SMnlna.rium - które ro?.po-> 
częlo się 12 bm., a zakończyło w 
dniu wczorajszym - wzięli uclział 

aktywi~ci klubowi z Lodzi, woje
wództwa łódzkiego i wojewódz
twa lnbelskiego. Szert'g rie·ka· 
wych odczytów, dyslrnsji i imprez 
w~'Pt'łnHo program tt'j 1>o:i1,-·tccz
ncj impreizy. Seminarium dało P<> 
cząt.elt dalszej współpracy mięrt7.y 
wojewód2t.wami na odclnkn dzia 
łalności kultur<1.lnej wśród mło• 

dzieży. R. G. -
8 ncwych 
kar~ynałów 

RZYM (PA.P). w Watykallie ze 
brał się w poniedziałek tajny k{n 
systorz, w czasie którego papież 

Jan xxrrr mianowa.t ośmiu n.o
wyoh kairdynałó\\'. Wśród nich 
trzech jest Włochami, dwóch Arne 
rykanami, j€'dtt1 Hb ..... t.pa·nem, .i~

cien .Apgllllkiem i jeden Niemcem. 



' Sniadanie w f:zęst ochowie, 
kolacja w 1 ;ilrnpanem 

Z „Orbise~" do Zakopanego 
[Od naszego wyslann1ka) 

Zaczętt• się ł)d zapros21enla, któ· 
re reda.k\:ja otrzymał.a z „Orbisu''. 
Łódliki „Orbis" zapraszał p1·zed
sta.wicleli pra.sy na otwarcie te~o· 
roczne.im sezonu zimowego auto
karowej li11ii turys<tycznej Lódź -
Zakopane. ~Wycleczka prasowa. zor 
gaJJizo-wana .Przez „Orbisu nie by
ła z początku powita.na przez ko
legów po pióriie z entuzjazmem. 
Nic dzi.wnego, ~vyjazd z Lodzi 
mial na.s>tąpić 12 grudnia, a dzień 
przed tym ż!l>den autokar z nasze
go miasta nie w;yjechal z powoou 
złych warunków .atmooferycznych, 
Za<lymki śni_eżne, ślizgawica„. 
Trzeba było mleć wiele za.Ufania 
do „()rbisu·•, aby w takli niepew
ną pogodę zaryzykoiwać wyJaZd. d.o 
Zakopanel!"o• 

Jednakże „króle"'lski tygrys", 
którym wyjechaHśmy w sobotę ra 
no, wzbudził od razu n~ pełne 
zaufanie. Luksuso-wy autokar z 
44 miejsca.mi, zradiof<>nizowa•ny, 
ogrzewany ... Do tego miękkie sie
dzenia z odsuwanymi, za na.ciśnię
ciem specjalnej dźwigni - oparcia 
ml pozwalaJ'I na wygodną poidróż. 

Z gło,nika płynie rzowna me-

!odia. To Warszawa I na.dąje ko-n 
cert rozrywkowy. Autokar mknie 
z szybkością od 60 do 80 lun na 
godzinę. Jest ciepło, W autokarze 
temperatura 20 stopni Celsjusza. 
Pasażerowie bądż czytają pisma 
wręcz.one przez obsługę „Orbisu" 
bądź też obserwują z ol•ien kraj
obraz. 

Przyje:idżamy d-0 Częstochowy, 
gdzie Jemy obiad w eleganckiej 
restauracji. Po krótkim odpoezyn 
ku wyrusa:amy w dalszą drogę. 
Nikt nie o~zuwa zmęczenia. Po
dróż urozmafoona zapowiedziami 
sympatycznej pilotki p. Tatiany 
Wtulich, bądź audycja.ml z radia, 

. mija nh~postrzcżenie szybko. Oto 
już i Kraków. Jest godzina 14. 
la-minutowy postój i kierunek -
Zakopane. 

Punktualnie o gtHl.z, 16.30 jesteś
·my u celu. 

z Karpacza na Małą Kopę 

Magnetometry nad tafoą 

Samoloty wykrywają 

Nazajutrz o godz. 11.30 wyrusiza
my w drogę powrotną do Lodzi. 
Tym razem jedziemy „Fiatem". 
Za Z~opanem - śnieżyca. Mimo 
to szybkość autokaru dochodzi do 
90 km na go-dzi11ę. Mimo nie<Lbyt 
dobrych warunków atmosfe·rycz
nych (śnieżyca aż do Krakowa), 
przyje'i:dżamy do Łodzi 7.godnie z 
roxkła.dem jazdy o godzi.nie 20. 

Ja.kie uwagi na.suwa.ją się po tej 
podróży? Pierwsza I za.sa.dnfoza: 
„Orbis" zapewnia podróż wygod
ną, wręcz luksusową. W porówna
niu z cenami biletów kolejowych, 
cena przejazdu w jedną stronę 
19.; zł, w tym wliczony jest posi
łek, nie Jest zbyt wysoka. Warto 
więc, aby k-0munikacja autoka.ro
wa po-między Łodzią l Za.ko.pa
nem została utrzyma.na nic tylko 
w sezonie zimo-wym, ale talcże i 
prnz cały rok. Ja.k nas poinf<>r
m~w·ano - „Orbis" chętnie utrzy„ 
małby ke>munlkację autobusową, 
jednakże wszystko zależy od fre-k
wencji, która niestety - Jak na 
ra'Zie - nie dopisuje, 

W początkach grudnia br. oddany zos·tał do nżytlcu pierwszy na 
Dolnym SJąsku wyciąg krzeselk<>wy z n:arpacza na Małą Kopę. 
Wyci!lg ten zbudowa.Ja firma „Mostostal" z Zabna. W ciągu 
godziny korzystać z niego może 220 osób. Na drodze trwającej 
20 mil1ut, kursować będzie jedn.o ocześnie 150 krzese.łek. Na gór
nej stacji wyciągu na Malej Ko pie uruchomiona zos·tanie lu.k-

bogactwa mineralne 
SYBERII 
Nad syberyjską tajgą CIOIMrz 

czę5'C:lej krążą 0\90bliwe samo
loty, ciągnąc na długiej linie ?.a 
sobą pr.z.edmiot zbliż.ony ksrzta!. 
~ dJo bomby. Prz.ela.tują nad 
~gólnymi rejon.ami w1elo.. 
krotnie, ja·kby s.zuk·adąc cz.ego:§ 
w tajdze. I rzeczywiście... W 
ten właśnie spooób p!l"ZlE!•Pl"Owa
clzarne są tzw. aie.rorna,gnebome
tryc'l!le ~waill!ia ru.d że
la.zinych. 

Owa „bomha" zwisająca „ 
samolotu - to nlc inrniego jak 
specjalny magnetometr, cz.uly 
:przyrząd reje.stt'Ujący natężenie 
pola magnetyCZlllego Ziemi. J.~ 
on ciągnięty na długiej 1un•ie tak:, 
11 by nde podlega~ &2lkodliwym 
v.nplywom mag.netyozm.ym saimej 
metafowej DmlSY samolotu, 

Za pośrec1ńiotwem kabla elek
trycznego rnag:n,et.ometr polącZJ().. 
ny jest z aparaturą um.i.e.=o
~ w ka 1>l!htt~ samolotu. W sPo 
isób :automotyczmy wykreśla Oll1:a 
ma przes.UIWająoej się miai!"owo 
ta-śmie pa.pieru oharaikter pola 
magnetycznego Ziemi. WY"kry
wa przy tym jego an.ormal.n.e 
zmia111y, występujące m. in. wła
śnie w bezpośrednim sąsiie<llz
twie zlóż rudy żelaznej, 

I na zakoń<l"'e.nie może drobna, 
ale n.Jemnlej istotna. uwaga: Wy
da.fe się, że bardziej słuszne jest 
spoźywa>Die obiadu nie w Często
chowie, ale w Krakowie, gdzie 
pasażerowie mieliby możność dłuż 
S1Zego zatrzymania się w mieście. 

J, KRASKOWSKI 

P. S. Wa·rto także pomyśleć o 
zmh•nie god2iny wyj.arz;du rz za,ko
pa·nego - zamiast o 11.30, trzy go
<:lzi>ny pó:ilniej. To byłoby wygod-
niejsze. (J. Kr.) -z kroniki oartyinei 

KOLEJNY WYKŁAD W ŁOPP 
Łódzki Ośr<>dek Propagandy 

Partyj.nej przypomina wykłada-w
com kół studiowani.a historii ru
chu rob<>tn-iczego, że kolejny wy
kład odbędzie się w dniu 17 bm. 
o gt>dz. 13 w sali wykład.owej tna 
parterze) w gmachu KŁ PZPR, Al. 
Kościuszki 107-lOł. 

ODCZYT LEKTORA KC 

suso.wa restauracja oraz schronls•ko na 30 miejsc. 
Na zdji;ciu: widok na trasę wyciągu. 

CAF - f<>t. Da<\0 

Zjazd TWP 
(Dokończenie ze str. 1l 

rów TWP dociera do najdal
szych zakątków województ.wa, 
,.obsługując" 96 r~a.nych po 
nim uniwersytetów dla. rol;nl
k6w. Dwa samochody Towarzy
stwa rozwożą ich charaktery.s
tycziną „sztafetą", zastawiają~ 
w katlllej miej.soowośoi 1 osobę. 
Oba wozy „wystukują'' rocznie 
ponad 50.000 kilometrów. 
Wciąż jeszcz.e nie najlepiej w 

wielikiim mieśc:ie, wc.ią.ż zbyt 
mało kooiaktów ze śrotfowjs
kiem robotniczym, Ale równo
cześnie widać symptomy nowe
go zjawiska. 
Weźmy przykłady: w 2:akłada.ch 

im. Hanki Sawickiej r<>botnice -
sluchaczkl wykładów o tzw. „kul 
turze życia codziennegou za.ż"da
ły wykładów z przedmiotów ~ól 
n.okształcących - chcemy s·lę na
prawdę uczyć mówiły. W 
„Gwardii Ludowej" personel tech 
niczny słucha z zaf,nte,resowanlem 
wykładów z cyklu nauko-węj or
ganlza.cjl i kierownictwa. ~ta.t-
111!0 majstrowie pop.1:1osili o wy
·kłady z psy.ch<>logll i peda.gogi
kl(!). 

zytywnych zmian, pozwoli Towa
rzystwu, dysponującemu tak sze
ro-kim i interesującym wachla
rzem metod i środków populary
za.cji wiedzy, na zacieśnienie kon 
taktów z zakłada.mi pracy. o to 
w chwili obecnej przede wszyM
kim chodzi. 

J, Br, 

Na przedmieściach 
też mieszkają· 
ludzie 

Piotrkowsika I przylecle ulice 
są rzeczywiście oczy"'2cza.ne ze 
śniegu 11A piątkę. Nie spra.wlaJą 
ró-wnież kłopotu arterie wyło.to 

. wi. Lodzi. Go-rzej na.tomi a.st 
przedstawia się sytuacja. na 
przedmieściach. trzymaliśmy 
,inż nawet w tej spraw.ie kilka 
telefo.nów z prośbą o lnterwern
cję. „Na przedmieściach też mie 
szkają ludzie" - przypominaJą 
nasi informat<>rzy. 

Wyda.je się, fe - !lk<>ro Jut u
pora.no się ze śródmieściem 
ko.nle.czne jest s-kter<>wanie wy
siłku na uporządkowanie przed
mieść. Jednocześnie apelujemy 
do.zakładów pracy i przedsię
bws-tw oraz do mieszkańców 
prudmieść by pomogli wła
dzom miej!lkim czynnie d.o u

Na . . 
marg1nes1e 

Dobry początek 
Niela·two jest ocenić zakoń- robotnic.-rego • Mam tu na m7-

crz.o.ną onegdaj kradową narn<lę I śli te część dyskusji, która wska 
.samorzą<llu rob:;tn.iczego, Obfi- zała ha niskti poo:fom wykBta.J
towala ona w Wti.e1e różnych cenia i kwalifikacji załóg budo
myśll : poglądów, ez;a.sami wręcz; I wla.nych, co r.hz.ca: jasna ni,e J>O
pr.z.eci:wsta w111ych, .a m1mo to zo.staje be!ll wpływu n.a pracę 
cec-howala ją jedna ws.pól1''1 sam.w-J:ądów I'll'ootnim;ych w 
chęć wytyczenia .najwlaściwsz~j przedsiębi<>rstwa.ch budo~l_a.
drogi odpowiedz.ia]Jnym zadal!llilom nych. .Albo gdy przedsta.wic1el 
zbliżającego s:ę roku. Śląska mówil o a.utyinteligenc~ 

kich i a.ntydyrektorskti(!h nastro-
AJ." równ-0cuśnie obok tej ta.k jach, postulując k<>nieczność 

porzytywnej jednomyślności, u- sh'l>'O•rzentia (lobrej atm-0sfery dla. 
wypuklila też i wiele momen- spo>kojn·~j pracy inżynierów t 
tów krytycznych, sygna.lizując, ludzi z kierownictwa.. odpowie
iż w praktyce działalność sa.mo- d7Jalnych za prace t>l'Zodsi<;
...-.i:ądu i-.ob-0tniC1Ztlgo 11ap-0-tyka na bioo:stw. Wskazywano też na. 
wiele trudności, na.tury nie tyl pewne przejawy zbiurokratyzo
ko obiektywm~j. że n.ieJedno·kr-OL-1 wa.nfa pracy niektórych sa.mo • 
niiie i;0>ryka się z j,akJ,mdś bar·d.-zo rządów. co da.je się widzi'3Ó 
za$adniczy1ni -O'P·<>rami, mający- podczas sztamp-owych KSR nfo~ 
ml swe źni<llo również i w sla- zrozum.i.alych dla robotników. 
bości po•sz<W:ególnych ludzi z sa \:Vs,z;yst.kie te gksy były do
m·o1-ządu, a w niektó1·ych _wy- wadem, jak bardzo a>ktyw samo 
pa.dka.ch -i całych samorządow. rzadu robotn;crego dojrzał w o-

Zac.zn,ijmy oo pozytywów. Na- kresie -Ostatnich dwu lat i Hu 
leży do nich bezi;.p.r.zeC2Jnie zali- J>Om-0cnych w c-0d2iennym dzia.-. 
czyć istotę to·C1Lących się dysku- laniu d.orobil sic: form pracy· 
sj1. We w.srz.:ystkiich wy.;tąpo.c- Wydaje mi stlę, że II krajo
niach na sali obrad slys-.aalo ,o,ię wia narada działaczy samarz.ądu 
kookretne spra.wo!llda.nia i l><}- robotnic.z.ego, a.c:Zlkolwiek toczy_ 
s·tulaty. )lie tylko ooonialylta się na tematy na ogól dobrze 
one prncę samorządów, a-le by- ws.zysbkim zna.ne i nienow~: 
ly jakby ~nstruktażem dla iln- spe.lnjła swój cel- Przez swo.} 
nyclJ.. kions·ultatywiny chal."akter stala. 

. . s·e dobrym początkiem dla no-'l'aik bylo gdy pr.zed6ita wlllC!el 1 , <l '. u-_, · •· . · wego cta.pu pracy .samorzą oN 
huty „.u.usmuszko moWJl o bof!m" h · ka czeka je je-
tym J·aik to KSR :zie.szla do za- ro iczyc • Ja . „ 
· ' · l · k · , szc:ze w tym m.:es1ąC'tl, a :tn.LarrlO~ 

fog z. oddzna ow prodw .CYJ1nYc;1, J wicie _ dla nowych KSR. ktń-
organieJUJJąc !am conues1<;:czn.e rych ternarem będą zadamda. s+..a 
na~ady. wytworc~, . na . ktorych 1 · oe przed zało,gam.i robotnkzy-
~-0w1lo SJ.ę wytrazrue, ze . wym- Ją_ 1960 roku. 
ki pracy praysutego rruesuąca nu w x. Wyrz, 
muszą być lepsze cd ub1eglego. _ 
Albo gdy przedstawiciel za:kl:a
<tów budowlanych w Nowych 
Tychach w :zia.sadnlozy sposób 
lo:ytyik:owal sy.stem plall1!D•wa.n·ia 
inWEstycj.i i obli.czan:e efektu 
pracy wedlug sum „przerobu", 
wskutek c.z.ego przedsiębiorstwa 
Pracujące oozczędme zostat1 
„udenw1ne po kit>sz.em.i". Gdy 
"2ll.onek samrnrządu robot.ll'iczego 
z huty „Inierżyńskii" <l\P(l'wic
dZli.al, w jaki spDIS-Ób, dzięki wla 
snym metod.om dzia~an.ia, samo 
rząd robotniczy kontroluje po
&tę,p techn:laZ!ll.y w hucie Oi!"az 
rewii.duje IlJ()(rmy. Gdy w ~n111ym 
z:nów pr•zied&iębiorsbw:i.e z :imicja... 
tywy samorządu robotni<;:Ze!(o 
2.01rga.niizow.a•no śahslą wspólp.ra
cę roOOtniików z m,żynie·ram-i, · <>
~ł<>SIZlOIIlO ainikńiet e pOod tytułem: 
„ Co zrobiłeś dla usprawnienii!. 
toohnii.lti w swoim zakl:.adlzie 1 · · 
~t:P. 

Wypow:ieck.i te śwdadczyły o 
tym, iż II k.rajowa n.al."ad.a dzi.a_ 
l.aczy '5.amorządów robotniczyC:.-i 
odbywała 5:ię w illlnej atllllOSCe
:rrz.e że w okresie po Xl Ple
n<u~ KO Pairti.i, n.a.stąpil jakiś 
'hryw nie tylko wśród aktywu 
pa.rtyj111ego, a.Le i wśród diziała
c:zy gospc<lru:'CIZyc:h. 

Artyści 
w Klubie Dziennikarza 
Podobno dzienni.karze majt; 

tę przewagę nad artystami, że 
mogą wyrażać swe opinie o 
ni.eh publicznie i na tzw. la
mach. Artyści natomiast nie 
mają możliwości rewanżu. Ko
~zystając z nadarzającej się 
c>k,a,z)i Henryk Abbe ;prowadz;ic 
konferansjerkę na sobotnim 
wieczorku w Klubie Dzienni
lwrza - opowiedział co myśli o 
!ódzl<i.d\ Ted<>kcja.cli. 

"Nie wtem, czy wypowiedzt ie 
robiły jakie.~ wrażenie na wy
lconGiwcach, bo śpiewali tak ja'fc 
zawsze - to znaczy bardzo do-
brze. 

Znani lódzcy śpiewa.cy: Da
nuta Debichowa (s.opran kolo
raturowy) nie bez powodu zwa
na łódzkim słowikiem i pop·i
larny barytom, solista Opery 
Łódzkiej Stanisla.w Heimberge"' 
wylconali najpiękniejsze aris 
oper i pieśni. 

W ciągu kilkug.odzinne.go za
ledwie lotu można z,ba,dać w 
te.n sposób z powiietr:z.a ba<I"d'LO 
duże obslZairy, Obszarry - niP.
kiieQy slabo zalu<lITTfome, j~ 
;nie zagospoda:rowalllLEl i trudno 
d.io.9tępne d.la klasyc'7lnyoh, ,,na.
ziemnych" metod geQllogicumych. 

Komitet Łódzki PZPR zawiana.
mia a·ktyw partyjny oraz zain<te
reso:wa•nych, że w dniu dzisle~
s.zym, 15 bm., o godz. 16, w sałJ 
KŁ PZPR, Al. Kościuszki 107, pa.r
ter, odbędzie się odczyt pt. „Głów 
ne problemy poUtykl zatrudnie
nia płac i norm na 1960 r.", któ>l'y 
wygłosi le-kt0<r KC PZPR. 

Dyi.kusja w czasie niedzielnego 
zjazdu wykazała ni.ezblele, ze „kll 
ma.t" dla dziaJalnoścl TWP w śro 
dowiS<ku rob<>tnlczym jest coraz 
ba.rdziej sprzyjający. Można by 
stwie-rdzić, że ta niewielka jes>zcze 
ilość ko-nta.któw jes·t wynikiem 
nie tyle braku zalnteresowa.nla ze 
strony tego środo-wl!fka, Ile błę
dów natury organiza.cyjnej. 

Osta.tnie Ple'llum ICL PZPR, po
święcone sprawom kultury, Pl"IZY
nlesie tu z pewnością szereg po-

przątnięcia śniegu l wysypania Tę atm-OoSferę <MIO·bistego 2a
ch<>dni.ków piaskien_i •. No.cny przy angażowania się wYCZuwafo si~ 
mrozek -;-- t>O. odwllzy Jaka Pl_l-1 naweł i w ty.eh wypcnviedziach, nuje w dz1en - z pew,noścu\ , . . 
stworzy trudności ples.zym i po- ktore, ni.e poo:ba.wwne goryczy. 
Jazdom. (Wit) od.słaniały słabości sam«'2ll\dU 

Lżejszy repertua1' PoPUla"'-

ł\(l([!Lystając z tej W'laśnie mel ................................ ..,. ............................................. ._...,...,...,,~ ....................................... „ ... „ ... „ ... „ ...... „ ...... „ ... --

nych piosenek 10 południowym 
rytmie zQJPrezentowala z d1Jżym 
lemper0;mein.tem występtJ,jąra. 

gościnnie w Lodzi Marta Ne>-: 
wosa.4. 

Tadeusz Dobrzyński - kom
pozytor. pianista • sa,tyryk, wy
stępował t11m 1'azem jako a.ko·m
paniatOT i aut<Yr. Jego wie~.1z 
„Pigttf.ki optymist·yczne" w wy 
lconaniu Henryka Abbe bardza 
się podobał zebranym. 

tod:'I' a~roSRmRa,gne~m1etryoz~j „LE MONDE", Pa.ryż Bylof:>y ba1'dzo dobrze, gdyby nie~iellci!m nakładzie ksiązka, I wa Mesjasza i Stefana Górkłe-
geofizycy " ' od""ry 

1 
i z . ~ Niemcy przyjęli tzw. plan Ra- która omawia jeden z najważ- wicza oraz czes-ka grupa Ru-

dali ostatnio w:iiele oeninycl1 zloz Dziennik 2 UIŁl!a.ndem pod- pacltiego i uwolni.li w ten spo- niejszycl\ i bodA.j najbardziej blićka, zadawała ®tkliwe ciosy 
l'Udy ż.ela.znej. (a.rJ kreśl.a. rea.keję P-0ola.kó.w na. tra-- sób Polskę od ~ba.wu, źe stanie aktualnych problemów Pol~kt. I hitlerowcom, uszka,dzaj.ąc. i. nisz 

- gediię, j~ką, p!VAl'zylo mLasto się ona po ra,r dziesiąty ofiu- Jest to demograficzna prognoza cząc samoloty na pobliskie) ba-

D ff Fttj.us. W korespondencji z rą". (ila Polski na 1'0k 1975. Autor, zie lotniczej, W ZSRR, Polsce zwony W~ ~I.a.my: prof. Hol.zer, ulwńczyl ją po i Czechosłowacji odbywają się li ,,OGONIOK", Mosilcwa. wi.eloletniej pracy. Holzer pisze, obe·cnie poszuldwan·ia pozosta-s R hman.IOOWI „Reakcje opfm,ii publicznef i Pod tym ty•tiułem 'P'O'Pulanly że liczba mieszkańców Polski lych przu życiu bohatenlcich • ac prasy świadczą, że kondolen- ty&OOiruilk ra.dr.lliieckii pisllle: WZ1'0Śnie Z 25 miMonów to 1'0- czlonlców tej orgamizacji, celem 

t t • h C"Jljne depesze nadesłane przez odtworze.nia pel11e110 obrazu je) 
Da OS a IllC Aleksamdra Zawa&zl.-iego ;. przez ------- ·--------- 1 azialalności. w toku t11~h po-

h taką or11a.nizację jak Rada p I d SZlLkiwMi. oow·ledzieliśmy się, tegorOCZilYC Związlców Zawodowych, nie by- f Zeg Q prasy że Pola,/c Jan Mafilwwslci sam 
/·y zwykłym ges1.em dyplomu- podp1'owadzal grupy radzieckich koncertach tycznym, ale wykazywały praw z . Pol wywia.4owców wprost na lot-
dziwe wzruszenie. Postawe. Po- agran1ca o sce nisko wroga, że Polacy je~zcze Filharmonii !aków jest tym bardziej godna przed zetknięciem się z radziec 

Bespośrednlo po powrocie z An
alil Henryk Czy~ przystąpił do 
prÓb w związku z planowanymi 
na 11 i 19 grudnia ostatnimi tego
rocznymi koncertami symfoniczny 
ml. Wszy?>tkich łódzkich meloma
nów należało-by z góry uprzed7llć, 
~e !Vl.YkuJe się tu n.owe cielca.we 
wy!lartł'nie artystyczne: po raz 

pierwYllY w Pol.~ce wyk·<>na:na 
ma być Symfonia-Kanta.ta Ser1m
na Rachmaninowa „n~wony". 

uwagi, że większość :r. nich ___________ 
11

kimi pMtyz.:im.tami dosyµywali 
przeżywa w tej chwili wlasne do zapasów paliwa cukier, pia-
troski, poczynając od pewny:h „Do Moskwy przybyła boha- ku 1950 do 37,5 mi/Um,a w roku sek i sól w wyniku czego hi-
trudności gospodarczych, aż do terka powieści Igora Neverlu 1975. Jeżeli pominąć Alba.ntę, tlerowcy 'nie mogli zapuszczać 
fali mrozów, lctóra cięźk.o ude- „Chłopiec z salskich stepów" - to Polska ze swym przyTostem motorów swych maszyn". 
rzyla w calu k1'aj". dzielna poLs.ka chlopka Adeta na.turalnym jest w Europie na 

.Va1'ow.s.ka, która, ryzykując ży- pierwszym miejscu, pozostaw•a

„JlAAGS DAGBLAD", H&g& 

SoojUisl.ycrJJny d.211ennd!k holen 
<Lerski w a.l"iykule pt. „S1>rawa 
Niemiec", tak opisuje stosunki 
p-0olsko-llliemiecikle: 

„Uprzedzając traktat pokojo
wy, Polska za zgodą AmeTylei 
1 Anglii wzięla w posiadanie 
terytorium do Odry i N11s11 ł 
~ozdzielila między chl01>ów 
polskich bez ziemi„. Również 
za zgodą Zachodu wysiedlono 
lc~tlva mi.lionów Niemców z wy
mienionych terenów. Przede 
wszystkim Churchill uzna.I taki~ 
•alatwienie spra,wy za god'l-e 

ciem swoim i swoich dzieci, iq,c <Laleko inne ;państwa„.". 
uratowała ra.dzieckich żołnie
rzy, którzy u.ciekli z niewoli 
·niemieckiej. Adelę Narowską 
wraz z rodzimą zaprosił do 
ZSRR Radzieck·i Związek We
teTanów Wojny, Z Moskwy 
yoście wyjechali do Nowoczer
kaS>ka, aby spotlcać się z dok;to
'l'em Diektiarowem„.". 

„DIE WELT", Ha.moorg 

Wa.rszawskł k.or>esP«1dent te
go wielkliego za.chod~ioniemitl<!
kieK<> dmlienniilka. zam,i~ na
stępują.ce uwa.Jl na temał na~ 
1112>01"0 ])r'Lyrostu naturalnego: 

„KOMSOMOLSKAJA 
PRAWDA", Moskwa 

Młodzieżowy dzleimiik mo-
skiewsk·i zamieścił <>lM>'Wieść O. 
G~aJmwa. pt, „Scią.gamv 
oirień na siebie", W' której za
warty jest a.utentyCIZlly ot>JI' 

wiaJ;kił orga.11liala.cji J>-Oo(l.ziemnej 
rad'liiecko - po!9ko - czeskie-j, 
d'7lia.la.,iąooj na Bi.ał-O<rUISli w oko
litcy Briańska.. W lwmen.tarrzu 
do opowiada.n.ta. drxieninilk pd\S'Zt>: 

„FRANCE SOIR", Pa.ryż 

W k-OoreSpOndenc,j•i z Wa,rsrza
wy drniemti'k podaje następuja,
cy obrao: naszych gospod.ar~ch 
kloipotów: 

Nie€o inny rodzaj występów 
zaprezentował również wystę• 
pujący w Lodzi gośdnn:ie, Józef 
Balsamo - ma.nlpulator i iluzjo-

l ąiista, który świetnymi - prz2-
ważnie własnego vom1Jslu sztu• 
kami wzlnu'lzil podziw dla swej 
zręcznosc1, nawet w§ród naj
bardziej podejrzliwych i scep
tycznych. Jak się już wyżei 
rzekło demqskatorską, acz 
nie pozbawioną cieplejszych 
akcentów, konferensjerk<:, po.. 
prowadził Henryk Abbe. 

(tw) -Kanarki 
Romana Raucha 
,.. . 
sp1ewaJą 

najładniej 
Kon.kurs śpiewu łód'hki·<.'h kamatr• 

ków preynió&ł palmę pierwszeń
sbwa ptaSZJkom hodowcy Romana 
Raucha. Otrzymały orle 7.łoty me
dal i miano na.jlepszych skrzydla
tych śpiewaków Łod.zi. Drugie miej 
S<.'e zdoby~a kolekcja Piotra Książ
ka. Trzeoie - Ignacego Dzięciel
skie.go. 

Filharmonia. za.pewnila sobie do 
gk<>nałl\ 0>bsa.dę parti~ solowych, 
zapra.s.zają c do wspoludzlal~ w 
w koncertach so.pran Opery Łodz
kieJ Zofię Rudnicką, tenora. Ro
mu~lda Spychalskiego oraz bary
t.ona krakowskiego . Ada.ma St.ty
bow9kicgo. Nad przyg<>towanle!" 
chóru filharmoniczne_so pracuJą 
Witold Dobrzyi1ski i Tadeusz Kał
dow5'ki a nad całością czuwa 
Henryk Czyż. Po-d jego dyrekcją 
wyk001ane zostaną 1><>nadto n~ o
ma.wia.nych koncertach dwa 1,nne 
dzieła: wita „Tańców symfon.ic>z
nych" (prapremiera polrra) o·raz 
znana już łódzkim słucha.czom 
rapsodia na temat Pa.ganln•lego :
błyskotliwy, wirtuMow&ki utwnr 
na fortepia.n I orkiestrę, w któ
rym ,jako s'.'ti„tę usłyszymy Wła-
dysława Szpilma.na. • 

polecenia. W traktacie pokojo- Pru.wie nie zciuważona przez 
u:ym m1Ls:ą więc Nicmcll uznać op';nię p11bl;czną' ;ikazala sit; w 
!ini? graniczną Odra - N11sa.„ J tuch dnia.eh w WMszawłe w 
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„w ciągu 2 lat or_qanizacja, w 
skład której wchodziła grupn 
.-adziecka AnnJt MO'!'ozow~1. 
grupa polska Jana Dużego i 
jego dzielnych p1·zyjaci6l, Jana 
Maieo.o (MańlvowS>kiego), Wa.cła-

„Normy pracy byly w Pol
$Ce ca~kiem nieprawdopodobni. 
Podaje się przykład jednej z 
liu.t, której, gdyby wierzyć 
lzstom plac, robotnicy teore
~ycznie przepracowywali tJO 20 
godzin na dobę. W plamach 
poszczególnych przedsiębiors!w 
normy były ustalane wailliW!e. 
Przedmiot, który przed trzema 
!aty wymagał 6 godzin pracy, 
jest dziś wykona.ny, dzię•ki 
udoskona!leniom technicznym, w 
ciągu 3 godzin. Jedna.le n;e 
wprowa.d:zono POPTllwek dr> pla
nu i robotnicy wykorzyst.yw1;/i 
to w przesadnv sposób ... ". 

G. B. 

ZaróW'llJo te trzy 2JWycięskie ko
lekoje, ja.k i blicSko 300 i·ninych pta
szków, łodrziwnie oglądali na wy
stawie w ubiegłą sobo.tę i niedzie
lę. JO. I. 1960 r. wyróżnieni hod0<w
cy jadą ze swymi ptaszkami na 
ogólnopol~ki konkurs śpiewu ka-

l 
n~·rków do Kalisza. 
żyC1,1;ymy powo~enia, 
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to się obawia regulacji norm? 0sła:i~~~i~~L 
Znakomite polskie ,.JUllil-

ki" produkuje s1ę rzekomo w 
Szczecinie. p;szę rzekomo, P'>
nieważ trud.no nazwać produk 
cją o:i:ierację, polegającą na 
Wmomfowa.niu gotowego sibi
ka w ramę i dopaoowaniu kól. 
Poctatawowe części motocykli 
„Junak" - siln:iki 350 ccm, z 
kompletnym ·wyposażeniem 
Produkuje się w Lodzi, w Zcl
kladach Sprzętu Motoryzacyj
nego nr 1. Ergo - „Junak-." 
rodizą się w Łodzi. Od p€'wne 
go czasu stosunki produkcyj
ne w ZSM l!1ir 1 nie ukl<idają 
się, niestety, najlepiej. Przy
czyny tego są wielorakie, 
często od zakładów niez.ależ.."'le, 
Przypatrzmy i.ię :im. 

..&KRZYWDZONY" SLUSARZ 

Kiedy goościłEm w zakładac'h 
trafil, m~ się JXlzy&łowiowy 
łut szczęścia. Przewodniczący 
rady zakład.owej referował 
akurat d,yreki!Joir'Owi &ka,~ę 

jed'!'lego 21e ślusarzy w związ-

ku ze znacznym podwyższe
niem mu non11y, O oo chodz.i
lo'! Śl'llsarz ów, Andrz,ej P. 
ręcznie, pilnikiem dokomuje 
ootamiej operacji przy prze
pustnicy do gaźnika motocyklo 
we~o. Dotychozaoowa norma 
cza.sowa wynosiła 1,7 minuty 
na 1 sztukę. 

Osta tll!io jednak w wy111iku 
po.prawy jakości. odlewów i 
zmian warunków technologioz 
nych, chronometTaży.s1ta wy
znaczył mu <JZG\S na je<l!ną 
sztwkę 0,6 miinuty. An<lrwj P. 
był moooo niezadowolony, kie 
dy stainąt przed dyrek!torem. 

- Oo ja teraz za.robię? Nic 
wyjdę na s\lroje .•. 

Okaizuje się, że Arn.clrzej P. 
dotycihC1Za.sową swoją n<llrmę 

wykonywał w 300-400 ~ .• 
a zarobki jego wyniooiły: w 
październiku 2932 zl, w listo
padzie 2734 zł. Obecnie pod
~ą normę ~e mól'!'l 
w)'Konać w granicach 200 

. 

proc.'€:11t, co pir.:z.ecież woale n:.e 
jest inaJo. 

Przy okazji wySZll:a na jaw 
:iJl'Lna historia. Andrzej P. je;t 
dyplomowanym technikiem, a 
mimo to proo:il 0 zat.rudnie11:e 
w dziale ślusarskim. Imorma
cja ta była za.skoczeniem dla 
dyrekcji. Przyczyny tego sta
ły się jednak natychmiast 
uoo;umiałe. 

W dziale ślu.sarskj,m praca 
jest 1elt!ka, od:powiedz.ialno6ć 
prawie żadna, a zarobki - i''k 
wyżej. Gdyby natomiast 
Andrzej P. wykonywał pracę 

zgodnie z pc.s:iadaITT.ymi kwali
fikacjami, ocl,powiedzialnooć 
za :nią wzrosłaby bardro po
ważnie, przy pra1wie nie zmie
nionych lub nawet nieoo 
mniej&zych zarobkach. Po co 
wi~ rwać się do roboty trud
nej, kiedy za lekką - którą 
z powodaieniiem powierzyć mo:i: 
na 11Jiewykwalifilkowai11ej kobie 
eie - zairabiia się mies:ięczn1ie 
3 tysi~ce ~ob? 

OPINIA FACHOWCA 

mtueJ więoej odpowiada n:e 
zm€<."hanizowa11ej taśmie. Dz:ię 
ki- temu znacz:nie po:in!oo.la s:ę 
wydajność, W".t.rósl W6ipólczyn
nik dokladno.ści. Slwrygowa
no już t..a::ae kilka wybit-r.'-e 
niskich norm. Inna zmi.ana, to 
zakaz zalatwiania wszelkich 
zaświadczeń bezpo.śre-d nio 
p:·zez pracowników produkcyj 
nych. Od tego są pisarze i re
ferenci w oddziałach. 

Niestety, nienajlepiej jes?.
az.e przedstawi'a się spr.a.wa 
dyscypliny. Wprawdzie n:e 
usiprawiedl:iwiona absencja 
zmnlej.s,za się niemal z dln:.a 
na dzień. Wplynęly na to ~ 
być może - ostre represje w 
pootaci dy;;;.cy;_plinarnych zwc>l
nień, ale nadal jeszcze dzień 
pracy wykol'ZYstywany je.st w 
g:ranicaoh 80 proc. 

\'i' zmożenie wydaj 1110ści pra
cy staje się t.em<1te.m dnJ.a. U
sta:tindo za.jęh się tym zagadnie 
n.ie.in profesorcwie ;:;.z,czepań>~'i 
i Uho]now,;;kii..•) UdowaodJJ:uiają 
oni j ęz)-k.iem ścislym, na'\.lko
wym i w miarę zawilym, że 
fabryka to nfo tylko ma1Szyny 
i pr-ccyzy j,n.e urzą<l:z.en1ia me
chatn1C1Z1nc, lee.z także - re
sta·w, wyodrębniiających Slię w 
grupy i grupki, Judzi. Lud'!i 
- z któryc-h każdy ma jaki,3ś 
dążeni.a, amb:cje, d.ra-żli'W'0'5Ci 
1 te t.ak zwane „s~'1"uny", 'N 

które można, a niekiiedy tru
ba „uderzać". 
Dość zaskal,;ujące wrażenie ro

bią takie typGwo humanistyczne 
wywo.dy w powiązaniu z te;na
tem, którego głóvo1yn1 przed111i-0-
tem są rzeczy - w dotychczaso
wym, tradycyjnym rozumieniu 
- jak najbardziej !ł.oonkrctnc, 
przeliczalne na metry, kiloi:ra
my i zło-tówki. A tu nagle psy
chologiczno-socjologiczne impon
derabilia! Ilu techników skwitu
je o.we rozwa.Za:nia wzruszeniem 
ramion, traktując je bądź jako 
l'Zeczy mało ważne, bądż jako 
pra,wdy, które się samo przez się 
rozu1nie? 

z li Woiewódzkie~o Zjazdu De1e~atów TSS Nie od'J'.)Owiadają prawdZ:e 
tu i ówdzie la'llsowane wens::e, 
że robotn!cy przeciwni są re
gulacji - czy jak inni wo:ą · 
- podwyższaniu nwm. Zmian 
tych oba•wiają się Judzie w rc
dzaju Andrzeja P„ oibawiaJ<' 

- BUsko polon.va załogi n:ie 
:zdążyła się jesz=.e przy·z1wy
oz.a1c do 8-godzinnego dnia 
pracy - mówi dyTek.tor zakla
du. Późno roz;poozyna si<: 
pierwszą zmianę, zbyt wcze~
nie kończy się zmiam~ os~<it
nią. Do tego dochodzą jeswz.,e 
b:·aki · organ\zacyjne, niEdo.st:i
tek na=ęd:zi, zla ja.kość .su
rowca. A plac.imy p,ze<:ież za 
8 godzi1n. 

Ośmielę się jEdnak w tym 
m.i.ejreu zauważyć, że życ:te 
byłoby :z;n.ac.:anle prcstsz.e, gdy·
by zawsze udawało się n.am 
wyciągać nal-eżyte wniCiS1ki z 
rzeczy samo przez s:ę zrciZu
miaJych. Dowodem n.a to ... 

A jednak się rozwija ... PRZYSZLOSC 
OPTYMISTYCZNA 

HISTORIA JAKICH WIELE 

Sytuacja tsik · częsta, że aż 
banalna. Rzecz dzieje s:ę w 
l'enlral.nym lhurzie h..01n.;;trul~
cji Kablowych w Oż.aN>Wb' 
kolo Warl'.z.awy. .Jest dyrel(
tor Niezmiernie dbały o dośi; 

Kiedy przed niespelna tr2e
ma la•ly stawiało pierwsze kro 
ki 'row.arz.ystwo SZikoly 
Swiec:kiej, zaraz na wstępie 
21wolennicy fiO.ei,<;itycznego wy
coowywainia mlodzieży roz.p<>
częli ootrą na.g'°'nkę pC"ZJeCi w ko 
grupie ludzl światłych i po
st.ęp<JM·yc:h - foicjat0irów te
go ruchu. Nie przebierano w 
śrndkach, aby zahamować 
roZJWc)j idei la·icyzacji szkól, 

Pr:oociiwnik mobi'hi.zowal nie
uświadomioną, tkwiącą w k<m. 

.6E("Wa.ty1Jmie część spolec:zei1-
stiwa, s~rrnowal osz;::zerozy
mi za'!"Zutami, wykorzystyw..il 
do a.talków ambony, ba, irucja
t y>wę laicyzacji określał na
we jako zam.a.eh na konsf:y.Lu
cyjne swobody cibYow&tela, 

Dzi.ś :po trrz;yaetnim ~e 
m.ialal!nOOci , TSŚ, sytuacJa 
zmieniła się w sposób za.sad
iniczY. Nie znaczy to byn.aJ
mniej, że oslalbla ofen.sywa 
ideologiczna pNJeCiwruka. Nikt 
tego zresztą nie oozeki'Wa1. 
Jednak coraz srzerStre warstwy 
fll)Oleczeństwa oocaa: bardziej 
rozumieją, że reli•gia ·i pow
szechne nauoz.an;ie to dwa od
rębne, nie mają.ce z.e sobą żad
n vch zwią21ków, problemy. To 
tn.e są puste frazesy, bo spójrz 
my na fakty, 

W okftsie d!wóch lat licrL'l>a 
tv..łonków TSS wzr-OSJ.a trE.r
krotnlie. S7Jkół św1ieekich zaś 
jmt m:tery rafLY więooJ. 
W niektórych miastacih nasz.e
go wojewód.2ltiwa - co jesit 
przyjemną niespodzianką 
Towarzystwo rozmija się me
mal żywiołowo. W Tomaszo
wie :Mazow.iecikim i Piolrko
'Vi'ie IiCZJba cz;lonków podwoila. 
stę, a <J«l:anizacja w· Belcha
iowie liczy w tej chwi!1 
fil2'(lŚĆ r.a.zy wiięcej członków, 
nie w okreQe poozątk.owym. 
w roku 1958 TSś zol'gan.izo
walo zaledwie 7 odczytów na 
tematy związane z Laick"Jn 
wychowaniem młodzieży. a w 
tym roku kiJ.kaina.ście tysięcy 
sh.lchaczy (nie czlonków!} wy
.sJuc:hało już 56 takich Od(."Zy
t-Ow. Coraz więcej również -
n'emal z. d.nia na dzień '--' 
po\\l\Sl<ije szkó!inych. zakłado
wych, wiejskich i środowisko
wych kól TSS. 

o oo właściwie chodzi ro
dz.i.com, nauczyc:elom i wy
chowa\1·con1 oraz działaczom 
TSS? Ce wywołuje tak silną 
reakcję prz.eciwn\!ków Towa
rzystwa? Walka z religią. z 
wiarą w Boga? Nic podobne
go! 

nym.i ka·7Jdego cził<JWieka i 
żaden urzad. żadna władw 
ani organiizacja nie ma prawa 
1111.gerowania w nie. N:M nie 
może :z;mu~.ać dziecika :lo 
nauki religii w szko.le, j~li 
jego rod!Z.ice sobie tego r, 'e 
życ1..ą. Nikt r&wnież nie po
wionien zabraniać dziecku nau
ki religii poza 1S1Zkolą, o ile ta
lka je.st wola jego rodziców 
lub o.piekU111ów, 

Wbrew więc v.rsf:e=nym si
łom rooną szeregi oz.lonkó·iv 
Towarzyst•wa Szkoły $wie<.~ 
!kiej. I nie może być inacrej, 
ponieważ taka jest prawidlo
wooć hisloryozna, 

• • • 
W ubłeirłlł ntf~elę odbył 

się w Lodził II Wojewódzki 
Z,)amd Delep,t6w Towarzystwa 
S>zlroły Swieekiej, na którym 
dokona.no wyboru nowych 
will.dm. ~ TSS wybra
ny 7J(ISta.ł po.nowoie }X'Gf. dr 
Jeny JaJrubowskd. Zja?Ai za
cJiekla,rowaJ m. in. po-pa.TCie 
dla. spo~wa fra.ueuskic 
ll'O, krtióre wa.lcey w tej ch~ili 
z sibmi klerykalnymi o utrzy
ma.nie świeok~i 91lltól. 

J. B. 

iSlię rniemoty rzemieślnicze. 

p.soeu<lofachowcy, wydrwig•ro-
sre i owania.ki. Dobry fae<ho
wiec, zna.jący swoją w<irtość 

OO?Jf'kuje regulacji ooz obawy. 

W o<lde.iaJe .srz.1'! fierelc, w 
dziale si,J-oikvw. rozma,wiam z 
Lechem K. Cz1owiek mlo:'ly, 
ale już wysokiej klasy facho
wiec. Zarobki - w gra.nicach 
3 tJ11S. :z.t mieslęcz.nie. 

Normy mo:ima zrewiido
wać, niektóre s:i, istotni" 
śmieszniie niskie. Praeu<j-emy 
już teratL na dlugieh seriach, 
a JJll'ZY tym nab<iel'la się wpra
wy. Równo-legle jed1Daik trv.e• 
ba równie-~ uspra.wnić ori&a1ni
~jf.l pt•a.cy • 

Ta·k mówi OZilowiek, który 
na swej frez.arce oblrahia de
tale do sHników z dokladnot
cią ao tysię=ej milimetira 1 
Gdzież tu porównanne z pil
nikiem? 

Z DYSCYPLllNĄ KIEPSKO 

T<-'zeba przY7.11laĆ, że z orga
nizacją pracy l"UBZ()lno w za
k:ładzie ostT<>.. Stopniowo 
poszczególne etanowiska pra
cy praechocl:zą na tzw. sys·tem 
gniaiZJd i liruii obróbczych, co 

Mimo dużych trud:no.ści. z 
jakimi bo:·yka się obecnie zr;
klad, wynio.'llem z ZSM nr 1 
wrnżenie jak najbardz.'.cj oply 
mistycz,n{': Upoważnia mnie <lo 
1cgo i 28-p:·c,„entowa obni'llta 
lroszlów własnych "za ostat
nie 10 miesięcy. i wyi$0k..:>.ść 
akumulacji, która do koó-::a 
IJ)aździernika wynosi 118 pr{)I;'. 
w .st>osunku do planowanej. 

.J€et jeszcze inna przyczyr,a 
optymizmu. Mianowicie duża 

żywotno.5ć, ospalej dol ąd, or<;a 
ni.zacji partyjnej. Do :niedaw
na isliniała tu jedna org<iniza
<;ja, oooc;nie ka.7..<ly z czterech 
oddziałów ma w!aeną POP. 
czterech seroretarzy tyleż 
egzekutyw. 

W tej chwili kaooy na wla
Bn)"lll podwórku zalatwfa spra 
wy swego odd:z;iału, zamiast 
- jak dotąd bywalo - biegać 
z byle blahootką do sekretarza 
zakfa.<lowego. J<ik i.stotne rra 
to znaczenie dla caloksztaltu
goopodarki w za:ltladzie. dlc 
po.prawy osobistych stosunk.Sw 
między pracownikami, n'e 
trzeba chyba nikogo przekony 
wać, 

J. BINDER 

1>~cy1i=111\e roz..umi.a•ny „!>'>· 
r:r.:.J.dek;', K.ieufny \V.r>bt.:c 
pr;ioownikt>W· I .c-kocwa·ż.ą~·y 
ioh z<l•1,nii<e. J\. podykty.ezny · 
Pr<i.gnt\<'Y w.„zystk'.<'go „sam 
doirz.cć" \\'trącający się w 
naJdrob~iej&...e sziewgóty prac 
wyk'°'rrywianych pit7..ez jego pud 
wla<l.nych. I chętnie podnoozą
cy glos, jakby w pr7..e.konain.1u, 
że prn<.'6wni·k, którego się „ob
ruga". który się boi - lepiej 
pracuje. 

I rzeczywiście - kolektyw in
żyniers.ki, czterdZiestu poważ
nych 1 cenio-nych specjalistów
lmblowców, bal się. Bal się ga
binetu dyre·ktoukiego, awantur 
wybuchaJących pod lada pretek
stem. 

W pewnym momł!'rtcle jednak 
stało się coś nie przewidzianego, 
nie wykalkulowanego, ani przez 
dyrektora, ani przez jego poo-
wla<lnycll. · 

we wrześniu br., po którejś 
tam kolejnej awanturze, zł.ożyło 
wymówienie 3 inżynierów. W kil 
ka dni później wplynęlo do dy
rekcji 17 podań o podobnej tre
ści. Następnie - jes?:cze trzy. 
Ponad pol1>'wa inżyn.ierów pracu 

•i W listopaidO<WYm nu1menze 
„Pm;eglą<C!u Te-chniC'.znego", po
święc<l>ne,go :zil:>liża.j ącej się kon
ferencji PAN - NOT. _______ ....... _ .... __ ........................................... _ ..... ___ -______ "......._ _______ .......................................... _ 

l W 11stawi.enie w Tea-t-rze Powszech- to-ra bardziej na vrzepisach prawa km·- zabicia bezbronnego, Przez to tym trv-
nym sztuki Willisa Halla pt. nego, niż intelelvtualnych i mOTalnych dniej .iest odczutać ze sztulci jej wqt/y 

„Błękitny pa.trol" pzyprzedzi!y przeslankach. nurt human·istyczny. Stąd też zbyt na-
wiadomości o .św·ietnych recenzjach? ia- Ten niedostatek zaostrza uwagę w<- tarczywie narzuca si.ę miejscami n . .l-
kie przedstt1JU:teme to zdobylo sobie w dza i każe dostrzegać w sztuce dll!l.s:re strój harcerskiej wycieczki. 
L<Y1idynie. Willis Hall jes-t mlodym pi- usterki. Stwierdza on wówczas że 11; Nie:byt przekonywn.Jące jest równi?ż 
sarzem. wspólpracujqcym ściśle z ra- całym pierwszym akcie „Bl.ękitn~go pa- ustawienie ról kaprala Macleisha (roz-

i diem i. telew_1;i1ą .. Na tym pol~ zyslta~ tra.lu" nic właściwie się n·ie dzieje, że porządza}ąc_t/ świetnymi warunkami R. 
on s<>bte dosc di:zą popularnosć, choc kazdy z poszczególnych obrazów moż- Sobolewski) i szeregowca Evansa (T. 
.~la•wę zdobył dopiero „Blęk1tnym pa- na b11 dowolni~ skreślić lub przesun~ć Sabara). Sądząc z tekstu sztuki. Evans 
trol~m". W swe) ka1·1erze przebywa! .::11 w niczym nie zmieniaiąc treści i aT:~;i jest wymytym, niewinnym maminsyn-
d/uzszy cz~s na Ma.1-a1(];(;h _i _w tym. kra- sztuk.i. To nie śunadczy d<>brze o ż<W- kiem, Jvtór.11 wojnę u.icaża za za ba trę. 
JU um1e1scowil akc1ę swo1e1 sztuki. nym dramacie. a 0 tym równiei:. Nie- Na scenie zaś widzimy niedorozwinię-

R.zecz d~ieje się w czasie ostat11iej zbu;t .ambitne wydaje się również ;;:a- tego lnmpa z dzielnicy portowej Car-
11.Jo1n11 ś.w•alowe;: podczas mars~u .Ja- konczenie sztuki. Tę sprawę jed11ak diffu. Macleish zaś niczym nie udou:ad-
pcmczykow _ na Smgapoore . Oddział z?l- nia. że jest bezkompromisowym siron-
nierzy angiels/dch wysiany został z abo- nikiem reg11laminu wojskowego. Mówi 
zu -na spatrolowanie terenu za.jmowam.ego W d się o t1rm. lecz sic; tego nie wid;i;i. Ga-
przez WOJSka brytyjskie. Zatrzymali się łó zkich feałrach leria sylwetek ludzkich jest jedną Z 
om w op11szczonej chacie w glę- glównuch wart<>ści „Błękitnego patro· 
bi dżungli. Za sobą mieli obóz, z ktu- lu''. Stąd nieodzowna u:udaje się dha-

re~o .wyszli, przed sobą linię frontu, ,, Błęki• tny lość o każdu detal psychologiczny. 9dy'; 
ktore1 przed naporem Jopończyków bro- jest on 11:ażnu dla u•artości przeds!a-
nily oddualu pierwszoli.niowe. w pew- wiC'nia. Hlydaje się. że to właśnie 
nym momencie Japoficzucy przerw.iii „chwyciło" angielsk.ich krytyków. 

front i wtargnęli w gląb terenu angiel- t l'' Pogra.tulować frzeba czo/owej trójce 
skiego. Tum saimµm p11trol został oto- pa ro alclorskiej Aleksandr<>wi Fogiel (sier-
czon.!1 i odcięty od własnego obozu bez żant Mit.chcm). Leo1wu>i ·Niemczykowi 
perspek.tyw powrotu do bazy. Doclat- (Bamforth) .; Czeslau:owi Przyb11le (3e-
lvowv problem stanowił Jeniec .iapoń- 11iec). Na nich oparta jest sztuka i o-

ski. blctódrego. okblecnotlś_ć pocNzynala. b/!ć t1'Zeba pominąć milczenie<m, aby nie parta dobrze. Można mieć różne zdania 
coraz ar zie1 <>po. iwa. a tym e psuć zabawy pr~uszle·mu •vi·a_.,.~„1·.· co do sylwetki i 11jęcia roli sierżanta 
osnuł swą sztukę Willis H11>ll. - - • v~ (:nalem takich w!nśnie sierżantów), Tecz 

Po świetnuch krytykach angi.elskich Autcr sztuki jak najpochlebniej wy- nie zmieni to fa,ktu. iż wsz1.1scy trzrj 
obejrzenie „Błękitnego patrolu" nnstrę- razu się o polskiej ·inscenizac,ii i reży- ma.jqc piękne role do zagrania, pok.·1-
cza tyle przyjemności, co rozczarowa- serii teao przedstawienia. Do tych za/i k.awa! dobrego aktorstica. W du!-
nia. Mimo u·szuslko jest to sztu! .. a komplementów pod adresem reżysera szych rolach 11jr;;:eliśm1t bardzo dobre90 
:::.ręcznie zrobiona, o dobrze w-ypunlcto- Romana Sykały wypada nam się 11 a Euaenill_s:za Stawowskiego jako John-
wanych spięciach. niewątpliwie skupi!!- ogól dolqczyć_ Przedstawienie ma dobre st ona. Michała Szewc:q1ka (Whitaker) i 
jąca pelną uwaoę widza . Rozczar<>wani.e tempo. a jego warto$ci wiQ,oiciskou,e B. S<>bi.~iak.a (Smitl!). M. S::ewc.:yk wy-

Ton.varz.vstVi;O Sz.koly Swier~- polega na intelektualnej jalowcści dra- ni.ewąlpliwie zos.taly tv pelni wydoby- daje się być obiecującym nabytkiem 
kiej nie ·jest o:'ganizacją at<::i- matu, brnku zasadniczego konfliktu, te. Kilka jednak spraw budzi zastrze- Teatru Powszechnego. 
styczną. Jego czl.onkami. obok kto1·uch dziesiątki zda:ią się w sytuac:ji żenia. Można nP. mieć wątpUwości, czy Tak więc w sum'e radzimy czyteln;-
niewierz.ących, 6-ą równ'.eż lu- patrol-u nasuwać. Trudno ją mcaiać 111 slu.sznie post.ąpil reżyser utrzymując kom oliejrzer 1n·zedsfawienie „Blęlc 1.t-
dz.i.e wierzący, ludzie różni<1':y pclni. za sztukę antuwojennci, gdyż pvza ca,le p1·zedstawienie w n•ezmiennie sil- nego patrolu". Mimo wyżej wspomnia- i 

, 1 fo.Taem. iż na wojnie się strzela i, :a- nych aleo'l"doch. Stad wszust.kie sprawy uych usf.ere.k. J·e.·t to sztuka i·nteres11- ~ 
sic nieraz w .<1posob zasacm- b · · · ·' • tJa. nu:zeqn więcej ona nie slwierdza. wielkie i mal.e vod.ane są z jednalw11;ą jąca. zreczni-e zrnbi<>na i su"estyu;nie 
oz.v światooo. glądem. Lu<lz'o•n Jedyn1.1 IC'>1'fl'I t · 1 · · d l · · ·1 N f " • . ,. • i~ . ja .:1 mozna o na e;c, si ą. ie ma a,tmos eru ci szu zapow:a- wystawiona. Przykutca ona przez du: ie 
tym chocl!z.i wyłą=ie o ujed- to moralny problem zabicia względnie dają-cej bur~ę. narastającego konfliktu 1. pól godziny uwagę widza i ukazuje 
nolioenje w.~.howawczego k:e- ł zachowania prz11 życiu jeiica jaQ01islde- i jego wybuchu. :Zolnierze w jednal:o- sporo dobrego aktOTstu:a. A to znaczy i 
runku mlodz.ież.l'. ł ao. Lecz i ten nie zosta.l 1'0Zstrzygnię- wy sposób reapują na opowieść z no-· wiele. 

Sp:.aw.v: _wiary . są s~rawa- \ ty. a jego rozwój opa,rty 1est przez au- weli odcinkowej iak i na kD'nieczność Z. J. KOZŁOWICZ 

nu Ol6lC>bist.Y"nu, ruemal intym-~~~~-~ ........ ~ ..... ~~~"~"'"_.,.. __ ~--~-- .... - ........ ~----~---~~-~~-~..,..-..,....,..--~------

metodzie 
sztorcem 

jących w tym zakładzie zadekllC 
rowala chęć opuszczenia swego 
dotycłl~so·wego warsztatu prai
cy. 

Chęć to zresztą dość względna. 
Oni chcą pracować w swej do
tychczaso-wej specjalności 1 na 
obecnym miejseu. Nie mogą tyl
ko wytrzymać w atmosferze sta.• 
lego napięcia i wiszącej n.ieustan 
nie w powietrzu awantury. 

Dl.8.czego wybraili tę :formę 
na,ci.siku, która - co tu dużo 
mówić - budzi niezbyt przy
chyl1nc reflek;&je I ( OdejśQ!e 
w&zy.stk.Lc:h tych, którzy złd.qli 
pooiilin'a, oznar...z.atoby faJrtyc.z
ną likw:dację dwóch eipośró<.l: 
czterech i&tnieją·cy.c:h działów 
bi'l!ra). Dlaczego <i.a.li &ię po
nicić zlości '! l)lacz-e.go ;post.ą.. 
pili taik n;ieroa:umnie I 

Ale c;zy ozl'°'wiek, któremu 
zbyt boJ.oeśni.e nacLepnięto na 
ambicję - rozumuje? 

Zresztą dodajmy, że presti
żowo, a więe niep.s,ychologicz• 
n:e i ni.elogi'Clfil.ie, potraktowa! 
rÓVi'nież całą sprawę zwiierz... 
dmib;: zakla•du - :tjednoe.óe
n:e. ZamiaiS-t taktownie rozla
dować konfl!kt - po.;;ta1I10W'l-
1'0 ono nieust~pl-twie br·e>nr.c 
autoirytelu dyre%tor;;kicgo me
todą „udry na udry"· 

'J'erm.i:n wymówieil. uplywa 
31 gru<lnJa. Jedn.;;k już :;u 
:i:aż<i:z;~rni:ka 7 osobom, ~:z. 
ża-donej roz.'l10WY, w1 ęcu>no 
„z.goóQ na zwcln'enie", z.ab.<'
n:.ając im ws.ępu na ier..::n 
bi,ura. - . i.ektóny z ni<:h oa~
szli od p:z.erw;ciil"lych w potowie 
waż.n.ych prac. Pmic, lal)"l1 
prarow1n.iko,m ziapir·<:.ponowano 
wycof~-tn:e pod.3ń. Udma.w~a
ją. Dialog przypoml:nają~y 
trnn1waj<.:<.ve: „Pan wie. kto n 
je.,;tem ! Zoba"-"zymy k:o wa
żn'ejszy"„. 1.;;~zY ;;ię d >l·-·J. 
,Jc::t na co popatrzeć. :-zrl;(ld,, 
tylko. że z tego ćjalo;;u ani 
zJotówek d,'> p·aiistwowego sk,1r 
bu, ani porządku - nie przy
będ!Z'c. 

BYŁOBY KOSZTOWNĄ 
POMYŁKĄ· .. 

Ar~yku! ten nile ma. n.a oku 
celów interwencyjnych.. ire
szt<J,, sytuacją w UBJU.,: zaj<;ia 
się „Trybuna Ludu" i on.a JU.G 
będzie czuwać, by ca1y kon- • 
iliikt :z.o.stal możliw'..e .naj&zYr.>
ciej i spraiwiedliwie rozlado
wmw. Ale wypadek oż.-'lrow
skioego b1ura sygna.lizuje pe
wien proW.em o szerszym zna
czeniu. 

\\"kraczamy w okres 1nten
sywnego usprawniania orgaru:
zacji pra-c-y. Zaczynamy klaGc 
zdecydowany naci.sik na d:y;;cy
plinę, na pw-.z.ą<lek, ktorego 
n.am talk bard.ro potrzeba. 

Byłoby j-edinak kosztowną 
pomylką, gdybyśmy dy.s<:ypli
nę uloi.sa.mi1i z pohukiwaiillen1 
na ludzi· 
Umiejętność roz!a<lowyw"'nia 

k.onfliktów, ldórych tlem nic Si\ 
jakieś zasadnicze rozbleino>~i, 
lecz właśnie drobne na pozor, 
prestiżowe zatal'!;i - umiejęt
ność podsyeania a.ml>icji zdro• 
wych i tus-Lowania destrukcY.1-
nych - to chyba podstawowa 
umiejętność niezbędna na ltaz· 
dvm kierowniczym stanowisku, 
począwsrzy od majsterskiego. 1'ie 
rownik m1Lc;i umieć kiero,vać 
ludźmi. I wbrew powrom La 
trudno uchwytna - psychologicz 
na i socjologiczna umiejętuoi.c 
bardziej wa.ży na efektach pro
dukcyjnych zakładu, na wydaj
ności pra.cy, niż to się na pierw· 
s-zy rzut oka wydaje. Umiejęt
ność to zresztą - jak dowodzi 
przyklad ożarowsl•ich inżynie
rów - przydatna i potrzebna nie 
tylko lderowni.kom, lecz w ja
kimś stopniu także · podwład· 
nym ..• 

Już choćby z t<>go względu 
mają rację .socjolog<J1>Y;e i P.'.V 
chologowie przypominając pra 
wdę - w zasadzie dość oczy
wistą - fo ludzie są b<it«lzkj 
slmmplikowa'll•i niż :najba.rdrzliej 
sikomplikow<l!lle maszyny - t 
7-e um'.ejętności Hczie:nia sit: z 
ich „ludzkimi" właściwościami 
uczyć się tr.ze.ba. 

T. JĘDRZ. 

Polak 
wice-przewodniczącym 
UNICEF 

NOWY JORIC. - W dniu Il btn. 
odb~>lo się s1>ecjalne po!>iedzenic 
czt.onltów UNICEF (Fundusz Po
mocy Dzieciom). W wyniku· wy
borów do nGwych władz rady wy
konawczej UNICEF, Polak dr Bo
guslaw Kożus·;mil< ,\.ybrany zos"bał 
trzecim zastępeą przewodniczące
go rady. 

Nowym przewodniczącym rady 
wykonawc;:ej UNICEF na miejsce 
Johna Rayana (Australia) wybra
ny został Szwajcar Felix Schny
der. 
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Czvtelriików 

„Dziennika" 

RADIO 
na gwiazdkę 
dla 100 - letniego 
p. Miedalskieeo 
W WY•Wiadzie :ze 100-letnim 

mieszkańcem nasze.go mia
sta Józelem Migdalskim usly
szellś.my od jubila0ta, że na,j
więl>:szym jego życo:enlem jest 
coo'.2dać radio. WC'Z.oraj o•urzy
nialiśmy llS't O<d na.ozych c.zytel 
nil<ów 1ilrc>nisl.a,wy K. I Witolda 
z. (narzwis·ka z.na.ne reda.kc.ii) z 
ul. PiotrkO<Wskiej 182-8, którzy 
piszą: 

„Po$tanowlliśmy ofiarować 
na radio dla p. Migdalskiego 
po 100 zł i Jednocześnie r()Q}po
cząć zbiórkę wśród znajomych 
na tfn cel. Wiemy, że lo·dzia
niE sa bardzo czuli i mają do
bre serca, a więc chyba zbie
rze się kwotę za którą bedzie 
można kupić aparat dla sędzi
wego jubilata. Uważamy, że 
państwo Migdalscy muszą 
mieć na gwiazdkę piękne ra
dio, bo zaslużyli na taki skrom 
ny prezent. Zebrana przez nas 
kwota jeszcze w tym tyg<>dniu 
będzie złożona w reda.I<ejl 
,;Dziennika u. 

NMZEi pismo obecnie pro•wa-
dzi gwiazdkową akcję 

•. Dzieci - dzjcciom". Ale wy
jątkowo na skutek inicjatywy~ 
naszy~h czytelników podejmu-ł 
jemy I t<: a.keję zbiórki na ra-1 
dio dla p. Migdalskiego. Kwo
ty. które na.~i czytelnicy prag
ną wpłacić na ten cel przyj
mujemy w sekretariacie na.szej 
gazety. Przyjemnie by było, 
gdyby d"ięki ofiarności na
szych czytelnil<ów p. Migtlal-i 
scv <>trzymali prezent gwiao;d
kowy w posfaci upragnionego 
radioodbiornika. (k) 

I 'I • k • '' ,,llla~ a11a 1n~pe · e1a ••• • 
WCZORAJ RANO OTRZYMALiśMY SYGNAŁY Z MIASTA 

OD NASZYCH OZYTELN.m:ow DONOSZĄCE NAM o WY
PADKACH NlEDOWAżA.NIA CWlllRCK.lLOWYCH PAU:G.l:l~ 
MASLA. 

Mając na uwadze dobro 
klie1Hów, natychmiasL trzech 
praoownjków re<lłakcji uda.Io 
F>ię <1-o kilkunastu sklepów s;po
żywczych j 11abla!-0wych MHD 
i PSS w różnych punktach 
Lo·d:zl Przeprcwadzo•no tam 
kontrnlę wa.gi ma.sla wyhmruwe 
go \V czervr-c1nym opakowaniu, 
paczkowanego prz•az Okreg~ą 
Spółd·delnię M!ecu1•ska, w Lo 
d'Zi, P·rzy ul. Gtla1iskiej ll'LJ,. 
Ito..słki ma.sta miały róine da
ty paczk0<wania, cd 10 do H 
bm· 

,fodYllJie w niełicznych wy
padi!rnd1 sbwierowno, wraz z 
per.soTuelem .s'.<1-spowym. mi.n!
ma.Lne ćwioerć lub póldekowe 
ni,roowagi ko.st-ek i to prze
waż.nie w maśle paazko·wianym 
kilka dni te.mu. Kostki z <L'l
tą poniedziiiałkową mieły brut
to około ::!:>,.::; do 2G dkg. 

K.ierown.icy sklepów l pe1·sQ111<0l 
w ro,z.mowach z naszymi przed 
stawćcioel.ami twJer<lz.i.J.i, że z,d;a_ 

rz.a.ją s'ę wypadiki, zreszt<:i bair 
dzo rzadJkk, niedowagi 2--:; 
dkg. na paCZJO:=. Ten brak na
stępuje na skutek r.o.z.stmjenia 
się ma.sz)lil'ly i)a.kująo2j masło 
w t>póldz'.elnd. .Katychmiast<>-
w.a :eklamacja k:erownikow 
s'.,;lepów w Zakl.ad.ach .Mleczar 
&kich przy ul. Gd.ańs'.<ioej powv.
duje wym;anę ma.sla bez ża
dnych trudrwsci. 

Na~uwa .s:ę wnio.sek, że w 
s.~lepach zarówno PSS jak i 
lllHD diobrz.e ogt·zewanych i 
.su0hych na.stępują minimalne 
ubytki, .stąd pewna niedowaga, 
Nie dopatrzyliśmy się złej ~.'
Iii lub dz;alania z p1-ern€<lyt.a
cją n.a szkodę klioentów. p,)d 
a<iresem spóldzi.elni mle-cza.-
&kiej mamy uwagę, a.by kon
trola techn'czn.a bacmiej 
sprawdzała działalność masJ.:Y
ny, żeby n;e dopu.sz.czać w 
przy.s:zlo.!iai do najmniejszych 
odchyleń na niekc.rzyść kJn.su-
menta. (hk.s) 

Uw-aga, ·kierowc)7 ! 
Do t.oej pory n:e była n.a·leży _ 

cie w-.egulowana sµra wa kart 
mrowia kioerowców oraz za
świadczeń lekarskich dla kan
dydatów n.a kierowców samo.. 
chodowych. .,?iloni!or" nr 37 
z dn~ia 2± kwietnia l!J39 r. re
guluje te sprawy osta.te=n.i.e. 

Od dnia I styczn.:a 1900 r. 
W y<Lz.iaJ: Komuni.lrncj·i Droigo
wej, wydający praw·a jazdy 
kierowrom po kursach, będzie 
U\dai od kandydatów zaś wiad-

C?..eń lekaTSlkicli wyó.aiwany.:!J. 
przez })OII'adnie hl.gieny pra•:y 
5 dz;iicln'cowych rad narodo
wych· Ba.damia takie będą o
bowiązkowe. Od tej daty nie 
będą honorowane zaśw:iadc7.e
nia. wystawi-ane prLe2: leka.r:zy 
prywa.tuych. 

Zjazd 
wychowanek 
XII Licęum 
im. Sł. Wyspiańskiego 

Na uroczyst)r zjam absol
wentek XI! Liceum Ogólno
kszt.a;cąoego im. St. Wyspian
sk'ego {dawn. Gimna.z.jum J. 
PrytS.sewioz i J. Czapc:zyn
sk'oej) przybyli: P.I"Łf'VodniC'Z!l,
t'Y Prezydium Rady Na,rodc
wej m. L<lo<Wi - E:iwa1"d Raź
mierczak, IHzew<l<lnii:zący Za
l"'Z<!·du Okręgu ZNP Himnk 
Ocht:·ila.ls•ki. <lll"a~ repre:r..cntuj;J,-1 
ca 1{ u.ra.torium mgr Helen.a 
IUernńska. 

Po przemóMeniach pow1fa!
nych dyre.kforki szkoły mgr 

Gen.o0wefy Jankowskiej, prze
wod1niczący Prezydium RN -
.E. Kaźnl'ieTcri:ak udekorowi.11 
Złotym Krzyżem Zasługi za

służoną nauczycioe1kę byią 

wychowankę tej .siztmly 
Zofię Nowińska,. W częśc1 
artystycrnej wystąpiły uczen
nice Licoeum oraz b. wycho
wanki. 

Uroczysty zjaz<! zako1'lczylo 
w.spólne spotkait1ie ab.solwoen
te!;: przy lampce Mna w sali 
„M.alimowej" Grand H ote1u. 

Z Wojewódzkiego 

Ochrona 
• 
I 

Zjazdu SOP 

przyrody 
zasobów· 

W nied·tielę, w lokalu Zarzi\ du Okręgcwego P'IT-K 
6

'""'. 
Piofrk1>lvsk„, ltl2. odbył si() W 11,iewóclzki Z,iazd Delf'ga.t 11 
Ligi Ochrony Prz)•r.ady. Obrad y Z,iazdu poświęcone byly o
mówieniu clzialalnc·ści w okresie minionych trzech lat orat 
wyb<>r<>m ~owego zarządu. 

Liga O.:hrony Przyrody w zjeździe wybrano do władZ 
Polsce _i.est ju?. w te.i chwil: Zarzą<!u Okręgu w LodzL wie· 
IS'ilną organizacją skuplaj<!Cą loletni·ch dz.ialac:zy LOP: pre-
wiele ty.;;. :~cy członków. posia- zesa - Edwarda Polę1:e. wi<*' 
dajacą .o.z.~reg kól ter·eno.vych. preZRsów - inż. Inż. Jere· 
Ważne .iest, że O•bok dzialal- miego Rozl<>w.skiego, z ZRrządll 
nośd propa,gando·w'> - wycho- Las.ów Państwowych i Jet-ze10 
wawc21e.i LOP. z.ajmuj.e .9ię o- Jankowskiego. sek.re-tarza 
sta.tnio za,gadnienia;ni ochrony Vl'aclawa Bryszewskiego i 
zasobów przy~ody. głównie w .s.karbnika - '.l'adeusza. Podnie• 
ramach Zakladu ·zaurzoewiocń i slńskiego. 
Zi-eleni. który pow,-,Jany z~tal Okrę.g Lódzki LOP liczy ok. 
przy Zarząr.l:!:i~) Glównym na 5.800 c?.ilonków skupionych W 
mocy zarządzenia mi.nis.tra le- 6{) kolach. Dlatego właśnie 
śn'.ctwa 'pr;:;emysiu dr-z,ew- wybó(" wł<.ściwych ludzi d~ 

ne.!1,'o. a któr-ego zadani-em j·~st wladz. a z ,'lrngie.i stl'Ol),y <Y 
prow<:dzenie społecznej akcji bscno5ć na Zjeżdzie przedsta· 
zadrzewień na iereni.-e krajµ. wicieli partii i strnnnictw pO"' 

Przyz.wycza,ieni.:; mlcdzieży litycznych oraz kuratorium 
i do·ros.lych do ochrony i. opi€- po:D\vala mioeć nadzie.ie. że waż· 
ki nad przyr<Xią. Jei za.bytka- na dla nasze.i gos;POdarki. spra· 
mi i za.s.c·bami. je.-;t sprawą •wa och!'ony przyrody. znajd.z.ie 
nioezwykle ważną dla gos;po- się we wlaśCJ:wych rękach. 
darki rr~NX:kHvoej. Racj<malr1e JP. 

i oozczędnoe gospc·darowanie za-· ---------------oobam1 drze01Ja. kopalinami i 
'-Vnd.ami.. cchn-ma krajo1brazu, 
iako czynnika J.e-cząoego psy
r.hikę Judzi - oto gl-Ó\V11C za
daniri. Ligi Ochrony Przyrody. 

'Trwają;::a w calym kraju ak
cja spraó\.<rozd.a WCZ0-'"1ybn-rcza 
<1o wladz terenowych LOP. 
prn~vadzona 1est z my.ślą o 
wybraniu wła&ciwych ludzi -
spcł-e~z.11Lków, któ.rzy będą 

w .st.a.n:e d<Jibrzc po•;:irowadzić 
pracę i v<ldzl~·iić zdecydowanie 
dzialalność dochod!)wą od 
lwychowaV.'C2AC.i. Dla1iego wla
śnie. przy 'Jgól'l'lym aPlaouzie 
60 delegatów. na nied2iielnym 

ltifOWIOJl"c• 
na połkach k~iegarskich 

Jan Hempel „Ewangelie. 
Dziesięcioro przykazań". (KiW, 
u 7). w piet'ws:zej pra<!y omó· 
wiane ZQ5tały: ge·neza i rola, ja· 
ką w dziejach odegrały: Ev.ran ... 
ge!ia, Nowy Testamedit oq·az 
postać Chrystusa. W drugiej 
a•nali:.>uje każde z przykarzań 
Mojżeszowy·ch, wykazuje w ja· 
kim celu, dl·a kogo J przerz ko
go zosta.ly O'lle ustanowione. 

• 
Migawki z gleldy 

Oprócz tego zawodowi kie
rowcy są obow;ą7.ani do przed
stawiania ka.rt zdirowia wyda
wanych prz,ez po.rndn:e higieny 
prncy lub lekarzy zakladowyc;h 
na bada1niach okresowych. U-1 
staJ.a się, że kierowcy autol>u
sów muszą być badani. przy
n.ajmaliiej raz na rok, kierowcy 
oo lat 50 rarz; n.a 5 lat, do- lat 
60 rarz na 3 lata i wre.szieie po
wyżej 1a t 6() c~ rok. W ten 
ffl'.)OO-Ob Zl1.bezipiecza się wydaiwa 
Thi.e praw jai7.dy dla o.sób zdro
wyc:h nie posiadających scho
rz..eń wzroku i sy-sl-emu. nerwo
wego które uniemożhwtlają nor 
ma·ln~ wykonywain.Le zawodu. 

Ruch przedświąteczny 
~=~ przybiera na 

na 
sile 

poczcie 
o Dziewiarstwo i pończosznictwo 
o Interesujące wzory i ... ceny 
o Wciąż za mało ładnych i tanich 

artykułów 
Wczora.J w Z.Odzi l'ile1>002ęla s.ię giełda dziewiiarsko-pońC210-

sznio.z&, która trwać bę<Wie dp 16 bm. Z Jednej strony biorą 
w niej ud7liał producenci - zakłady dzi'2'Wia.rskie i poóCZOiSzni
cui z Łodzi, wojew~twa I całe!l'O kraju - z drugiej hurt 
miejski i wie,l\9ki ze wszYsikieh wojew~tw i kilku wybranych 
detalistów, 

Ogółem na giel~e wYSba
wilO!llo 1.200 W7JOI"ÓW, W tym ZU 

wkilku zdaniach 

S TOWARZYSZENIE INŻYNIE· 
ROW I TECHN'IKOW PRZE· 

MYSŁU WLOKIENNICZEGO oir
ganizuje w dniu dzisiejszym, o 
&odz. 18, w lol<alu własnym przy 
ul. Piotrkowskiej 135 <>dczyt inż. 
Bela Michalika z Węgier nt. 
„Wpływ procesów wyko1iczalni
czych na rozpuszczalność tltanin 
welnianych w kwasach i ługach 
oraz znaczenie okresu odprę
żeń". 

S POTKANIE WYCHOWANKO W 
Gimnazjum i Liceum lm. il'I. 

Kopernika w Łodzi odbędzie się 
dziś o godz. 19, w świetlicy ZNP 
w Łodzi, przy ut. Piotrkowskiej 
nr 137. 
D ZIS, o GODZ. 18 w LOKALU 

KLUBU NAUCZYCIELSKIE
GO (ul. Pi'otrkowska lli-139) od 
będzie się spotkanie z telewl
d„arni reżysera Antczaka l wy
konawców sztuki Ibsena „ Upio
ry" inscenizowanej w dniu 11 
grudnia przez Łódzl<i Teatr Te
lewizji, W&tęp wolny. 

U WAGA ESPERANTYSCJ: Klub 
MPiK oraz Polski Związel< 

Esperantystów organizuje dz.i:\, 
15 bm. o godz. 19 w sali impre
zowej J{lubu MPiK, ul. Pio~r
kowska 86, I p. wieczór espe
rancki z okazji 100 rocznicy uro 
dm L. Za.menhofa - twórcy 
esperanta. 

pełnie nowych - dÓtyclloza:s 
nie produkow~mych, okolo :wo 
Na tegorocznej gieldz.ie rZJU<;a 
&ię w oczy prz,ed,e w,szystk.im 
duża poprawa we wrz.oa:n;i.cbw!ic 
i oenacl1 w po.równana u z i-o
kiem ubiegłym. Przemysł dizie 
wiwski wystawi.a na swolc:h 
sto.hskach wie1e na.p("a wdę a
tra•kcyjnych model.i, których 
coena jest rów;nioe atrakcyjn,a,., 
bo przystępna: 'l'ak ;rup. L',aikla 
dy „Olimp:a·· wyprod:ukow.aly 
bardzo ładne sW€terki-bliżnia
ki (jed>en Z krótkimi rękaW<i
ml pod szy;ę, d>rugi - i·oz.ipi 
nany - z dlu,g:imi) w c€lnlle 
iitiU :,.;; z.e stuprocentowej wel
ny i :.!~U zl z 5U-prCoen•towej, 
poza tym na wzór belgijski.et. 

swetry mę&kle - i;o 4' u 
zt ślk.znc, weln:ia\11€, niel11!ll.ą
ce spó.G,nuce pli.sow.anie po 37U 
zł. oz..ereg atrakcyjnych arty
kułów mozn.a rol:)aozyc rówmeż 
n.a st<Xskac:~ .z.akladow z m.
nyc:h móast. lllup<:zyce - po
ka.;;,ują ladrne ma1J:nowe sweter
ki po"'13 zł i sukn'.e z 5U-proc 
woe:my po 400 zł. Uiesi.yn i I 
K.a1L& - ładne tryko·taże dr.ie
cięc;?, a nasz.a rodZJma „ l\.v
n.oprui.cka" i „Hychlu1sk.i.. bia_ 
le ażurowe bl~=:"i po liO, 
93 i 38 zł. 

Bardzo kolorowa i różnor-0-
d!llJa J€151t giełd.a pońcZ<JGzn.c·z:<l .. 
i::>z.icz.egóinće a t.rak.::yjnoe są mę
skie skarpetki „h<:lan"'o ·, nie 
oobiega.jąoo wzore;m i wykoema_ 
nuem od zag•ra,nkzn.ycil, da.m
~ie figi „helan.co" - po 'l:O 
zł i pastelowe, dz.iecięce rajtu
zy. 

,(s). 

Kogo okradła 
Koone.nda Dzielnicowa. MO 

Łódź - Sródmieśeie zatrzymała 
złodziejkę, która dokonywała. 
kradzieży l<ien1mkowych w skle 
pach i tramwajach. 

u wyżej wymienionej zakwe
stion<>wano kilkanaście portmo
netelt różnego rodzaju oraz rę
kawiczel< skórkowych, pochodzą 
cych z kradzieży. 

Osoby poszlrnclowane, l<tóre z.o 
stały okradzione z wyżej poda
nych przedmiotów - pro.s.zon~ 
S'! o zglos?.enie s1ę do Komendy 
Dzielnicowej MO Lódż-Sródmie
ście, ul. Wysoka nr 43, pokój 21, 
w godzinach od 8 do 15. 

DZIEC I 
Wyjątkowo dużo dzlecl i doro

sl~'ch odwiedziło 11as w dniu 
wcz<>rajszym. Vl"śród małych o
fiarodawców przeważała tym ra
zem zdecydowa.11ic pleć pięlma. 

Siiczna, 5-let.nia l\'lariolka 
Brets&ein (na zdjęciu) zam. przy 
ul. Narutowicza 111-a, przyniosła 
nam lrsiążec~ki i 1\'spn.niaJy bu„ 
jak. Mariolka lca.zala nam na
pisać, że l)rosi 1'i'szystliic d-z:eci, 
które ma.ją dużo zabawek, żeby 
się nimi podzieUły z dziećmi, 
które zabawek nie mają. 

Miesiąc grudzień jest okresem wzmożonej pracy na poozei•l!. 
Zr~tą eo. 1'-0ku ilość Jl.a;dawanyoh paczek, li.stów i depesz 
zwięk.sm się OOtl"M: bard-za.ej. W ubiegłym roku cyfra przesyłek 
JXl<Clsk~ła w grudniu do ok. 17 mln„ oo oznaczało tr.eykrotny 
wzroot. 

W ~e olroro 2 tygoclnii 
prz.ed świętami nadla~e '3oię 
zwyikle b1iislko 85 i?.t'OC. pooze.k 
więcej niż za~wyc.z.aj. t:iilne 
ożywienie obserwujoe się ró
wnież w dzied~iinie ruchu 1'.ele 
grad'iczmego. Jeżeli w listopa
dzie 1958 r. przebel-egrafowa
no 1.725.000 ó.epesz, to w g.ru
drrriu cyfra ta p-0disiko0cz.yla do 
2.351.000. W okresie przed
świątecznym mają więc :pełne 
ręce roboty ws:zy.sitlcie dzi.Qly 
s:użby poc,z;towo-telekomunika
cyj.n~j. 

Rów1n.loeż i w roku bici. w· 
ok'esiie prziEdświąte·c-~nym i'1a
leży spodzioeweć -się znacznego 
wzrostu ro.chu listowego, pa
czek i diei:~·z. 

'roteż prz€d p-0eztą stoją 
P·owa1ż.nie z:;:di:t1nia związane z 
przyj.1ńowia n.i.em xwiękiswnyQii 

ilości kor>esopOlllóieinoji, pa-czek 
i rozladiowlandem ewen1iua.linyoh 
lm:rików w i.rairus>poircle. Poczta 
chcąc WYWią.zać się z zadani.a 
w ok.re.sie sz.cizyt.owego na.plę
cia ruchu, zaip.ewn.1 do&itkową 
ilość pojazdów samochcd0-
;vych. W <'lz.i.ałaoh ruahu za
tru<llll~€illli zost.a!llą praoownicy 
slużby admi.nistracyjno.~ biuro
woej. W wie1u placówka1ch w 
raz.ie potrzeby pra.oa rostarn~e 
w ni.ecl1zioelę, <in. 20 grudniia 
pirzp...dłużD!rta do godz. 13. W 
okresiie przedświątooz;nym pla
cówki p0<c:zl<1we za.pewnrią 
Pi·erw.szieńsitwo paczkom -,>I).. 
śpheszn.ym .i żywn.05cio1wym„ 
Doręc:z.am·i·e pa·c.zek od.by'lvać 
się będiz:e równiioeż w niedz'.e
lę, !!O bm. 'IV dniu '.!3 gru
druia pa·c-zik.i n ;oe będą doręcz„_ 
ne, a z:atem późno nadane 
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również z daran1i pt·zedsta·wici~l 
kl. I-a - Pio·truś Planeth, l<tó-
1·ego ma1nusia, wychowawczyni 
kl. V-c, była inicjatorką zbiórki 
zaba.wek w 1>wojej klasie w ra
mach na.szcj akcji. 

mało z wyborem poda.rliÓW 4 i 
pól lc~nia i\'lałgosia Kaba.t, która 
!lostarczyła. nam motorówkę, 
czerwo,ne pantofelki i mnóstwo 
odzieży. Małgosia powiedziała 
nam przy okazji bardzo ł";dnY 
wiers2yk. Na.Jmloclsza z dZ1ew
czynel< - 3-Jetnia Małgosia Pel
ka (Z2.chodnia 7S) podarowara 
dla sie.rot trąbkę, kółeczko i in
ne zabawki. 

6-letnla Terenia Markowicz 

paczld, zwłal9Z'C:l.oa. z szybko p31l 
jącą się zawru:tośc:ią, które n'e 
będą mogły być doręczone 2-1 
grudnia, :wstaną d01Stairemne 
dinLa 26 grudnia, podobnie j.:ik 
paczki pośpie...<zne. Poczta 
przyrzeka równi>eż uru-ohom1ć 
w.ięk.szą ilość okienek przyj
mujących depe.sz.e, 

Pr.aoownicy poczty zwracają 
się do ludiności. z gorącym 
apelem: 

Nie C'Zeka.jcie do ostatnid 
chwili· Wcześniej kupujcie i 
wysyła.Jcie pDda.runld świątee-z 
ne· Ważne jeBt też, aby pa.kil 
wać paC?ki m<1eno i wyraźnie 
pisać ;\'dresy. Tciagramy n-o
w-0·roezne i świąteczne należy 
na.<Ja.wać na kilka dni przed 
~więtami ze wska7!ówką TDx. , 
gwa.rantującą d{l•ręc-zenie tele
K"ra.mu w okr>zśkmym terminie. 

'l'ylko śoisła ws.półpraca lu
dności i pra0oown'ków po::zty 
przyczyni ~ę do roz.lad(JIWan1a 
z·większ<llnego ruchu świątecz
nego. (kgs) 

DZIECIOM 
A teraz chłopcy: Bardzo ralłe 

były dla nas odwiedziny „s-ta.rc
go" naszego czytelnika, uczest
nika. poprzedniej akcJI - 5-let
ni!lgo Zbyszka Radeckiego {Na
rute>wic1-a 52. m. 4). ZOy.;io pn:v„ 
niósł nam rluże s2n~•i, i ogromny 
stos przeróżnych zabawek: kllm
baJn, pociąp., auto, plłl;;ę. k'iąż
ki. klncki i wiele innych. O altcji 
Zbyszek oczywiście przeczytał 
sani. Ba.~dzo przyjemna b~·1a rów 
nl1>ż wtz~·ta 4-letniego woJtu•la 
Rutowicza IZacl1odnla 78, m. 47), 
który przyniósł pocia.i:, koguci
ka I k~l:i.żeczl<l. o a.l<c,11 PTZe
czytai Woituslor.•I tatuś I Ch!-0p
czyk n?tychmia•t posta.n-0wit 
w~iąć w niej ndi;ie>. Trzeci z 
chle>pców - Marek Bo1ic.za !Tu
wima 8H. nczei\ kl. IU-a. 3~ S<ko 
!y Po~stawowei przyniósł 
nam hnst"':w!r~, misia, olbrzymią 
pltlcę,. b~c1ki 1tii. M>.rek obiecał 
przymeśc jes·zczc odzież. 

Na boga.ty progra.m wyko1nany 
w języku espuanckim złożą się 
występy wokalne Wery Kuźmiń
skiej i Romualda Spychalskie
go - art. Opery Łódzkiej oraz 
pieśniarki Eugenii Reich. 
Akompaniuje - Bro·nislaw Hajn, 
Słowo wiążące i recytacje w wy 
konaniu członków PolS>kiego 
Związku Esperantystów. W:;tęp 
bezpłatny. 

D ZIS, O GODZ. 18 W DZIEL
NICOWYM DOMU KULTU·/ 

RY przy ul. Zgierskiej 71 odbę
dzie się „ Wieczór satyry radzie
ckiej". 

UgóJne wr.aOO.nie z g:ekiy 
je&t z jedtl"l'ej .strony optytru-
6tyoz.ne - wyst'"wcone wzory 
są nowocz.<:sne w ks.ztalcie i 
bair<loo różnocodioo, handel za
mawia joe chętn:oe i jarl: p:zew:
dują przedstawiciel€ Zj. Przem. 
lJziew.iia.rsikie.go i Po1icz.oszm.
cz.ego - Pilat i Mirow~, wy 
gląda n.a to, że w tym roku 
Iw przeciwieństwie do po.. 
przednich giełd), wszystkie ar 
tylruly wstaną sprzedane. Z 
drug~ej jedmoaik strony nie na
pawa optymizmem fakt, iż z.a_ 
kla<'.y pro<J.U!kcyjne n'e sa w 
stainie zreadi:wwać wszYstkich 
zamówrlień handlu, j.eżeli cho
dzi o wmcy :n.aj.t>a.r~j atrak-j 

5-letni·a Ania. Zatoń (Zaką1ma 
87), która brała udział w naszej 
majowej akcjl, przyniosła nam 
obe~n.ie k~ią~c.czlii i spóflniczkę, 
a JeJ row1esn1ca - Ma;;dusia 
Marszał (Stary Ryne.It 1, m. 27) 
przydźwigała ko·nla na biegu
na.eh, sweterek, czapeczkę i 
książki. 5 i pół letnia Aida Pstrą
gin (Nowt>tki 89, m. 15) również 
przyniosła nam mnóstwo zaba
wek, l<slążeczkl i odzież. 

3 i pół letnia Ewunia Jurek 
(Narutowicza 37, m. 7) :r>rzyniosła 
pa.czkę, w które.i był duży Mn· 
rzynek, pta.nczyk, koszulki i ion
na od7lfeż. 4-letl).la Danusia Wlo
darczyk (Fra.ncisz.kańska bi. 108, 
m. 5) tJrzyni-0sła podarki specjal 
nic dla biednej dziewczynki. Po
dar<>wała ona mnós·two od?>ieży, 
z której Jut wyrosła. Prawie ca
łą noc nie spała, szykując !_Jacz
kę. Na.bledz!łą się rÓ'Will·ież nie 

(N°'wotki 22, m. 16-a), która choć 
jeszcze nie choclzi do SZ·k-oły 
lecz jest .inż naszą stałą czytel: 
niczką (ślic'l:nie czyta - słySlle
liśmy) pnynl0osla nam czyściut
kie lcsiążeczki, gry, mebelki, la
lec:okl ltp. Iirysia Michel uc.z 
kl. IV-b 6 Szkoły Podst.,' zallll: 

Mieliśmy również wczoraj wie 
l~ zaproszci1 na świeta dla dzie
ci z ~Omów dziecka. Cheć go
szczenia 3-4-Ictnicgo chtonczyk'l. 
wnaziła p. n.orna.na Czar~tv 
<Widzewska 11), która przyszła 
do nas ze s•wą córeczką Joiunla. 
P. Wanda Truszewska IJaracza 
53 m. Il) pragnie za.prosić n't o
kres świat 8-10-letJlią dziewczyn 
kę. P. Zdzislawa Wielądek (111. 
Służbowa 3, m. 1) pragnęłaby 
gościć przez święta 3-4-letnią. 
dziewczynkę. 

W spra.wie zaproszeń na świę
ta sierot z domów dziecka na.pi
szemy osobny artykuł, w któ· 
rym poinformu.Jemy zaintereso
wanych gdzie i kiedy należy się 
z~Josić po dzieci. W art.vlmle 
tym odpowiemy również wszyst
kim, l<tórzy zapytu.fą nas o mo
żliwość adopcji dzieci z do
mów dziecka. 

Udział wezmą: łódzki literat 
Jun Huszcza i aktoł" PTN, Do
brosław Mater. Wstęp wolny. 

F AZY ROZWOJOWE ŻYCIA 
PŁCIOWEGO - to temat od

czytu, który wygłosi dr Fijał
kows•kl 15 bm. o godz. 18 w Łódz 
kim Domu Kultury, ul. Traugut
ta 18, w &ali odcz;;toweJ. Wstęp 
\'JOlny, cyjne, id. 

4 DZIENNIK ŁÓDZKI ~ 297 (4061) 

Dele.gacja kl. v-c 96 Szkoły 
Poods;taw-0wej przyniosla 1lMll 
mnó&two zabawek, sl<><tyczy, 
lt>iążek i odzieży. z delegatami 
tej klasy: Izą Wyrzykows•ką, 
ll:rysią Kudlli1ską, Wies·lą Rafa
lak i Ąintkllllllł $zur;ot prz.;yb;ył 

P:ZY ul. P1as•kf 28, przyniosła lal 
k_i, .b~mbosze i szalik. Krys.ia 
r'?wniez ,Jest naszą czytelniczką. 
Listę czytelniczek uzupelnia Lid
ka Fuchs, uczennica III klasy 
szk<>ły 3 TPD, zam. Nawrot 4, 
m. 6, która przyniosła nam swe
P.lref<, zaba.wkl, mebelki i ksoaż
ki, Lidka zapowie<lziala ,leswŻe 
Jedn!l ~Y.ti; z poga.!:~4 

Naszym małym i dorGsłym go
ściom za za.proszenia i p:;.o;arki 
serdecznie dziękujemy. 
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:11 OPONY 6~18 nowe i TOMASZEWSKA - Koiwal f'WA'ftSZTAT „sa,mochodo-
65DX16 używó&.1e sprze- Ctl:Y'k Wieslawa, Ko111~·n. wy, Rei:voluCJl 1905 r_. _nr 
d Kil.· sik' 199 uJ Gói,nicza 17, zgubiła 39 p1zera.b1a spo'!:n1.k1 
.aim. m iego 22395 G wkładkę do aimato•rskiego ,.Warozawy" na łoo:ys•ka 

pra•wa jazdy wydanego (gwa-rancJa. ·i;a ~o.o.ooo km) 
·---------- "ra;ez wyctz'iaJ Komu.ni- ornz spec;Jauii;osc spa.wa-

l LOKAL "'t I kacji w Łęczycy 22333 G nie blokow .' gło~~~~5 n~ STEFA1'l'SKA Jadw1ga,z __ 1m_n_o _______ _ 
._ _________ Łódź, Wodociągowa 3 zgu 

bil•a le.git. SIZKo•lną nr 176 NABYWCOW a•para.tów 
22342 G foto·g·rafj.czinych , 11Exa". 

C
_Z_E_C_H __ 5_r-.c-111-i-·sł_a_w_,-zaim. „ TP i op 1 an" 1881319/484680 

dl6 
KREM lOŁTKOWV NR66 
odżywczy 1 reeeneru ją cy naskórek 11we·rra II'', ,.Tess..31r" 

G'iemzów, pow. Łódź, rz.gu 4621333/194643 zakupia>nych 
bila pnz-ei>ustkę fabry·cz- latem w sklepie Fo•to- Do nabycia w drogeriach i perfumeriach. 
ną 223°5 G optyki nr 1 pro·szę o skm1 

ló'.l<to•wa.nie. Wojcoe·chow- Słoik ca 25 gra.ro - cena zł 7.50, 

losu 

LOKALU sklepowego -;-
v;zględn1ie poł·0<wę w cen
t1·um wezmę w dzier:iawę 
ewent. za,mi·ernlę na pą
kój, kuchnia, wygo•dY, 
cerntra1ne (Ptc•trkow<&ka). 
OfNty „22302" Biuro OgLo 
sze!'i, Piotrkowska 96 I 

22302-22322 G ROŻNE 
s.ki, Ja•racza 41, m. z 8214 K 

22301 G 1_::,;;:;,;;,;~ ............... ---------------------
UNIEWAŻNIENIE 

Krajowej 
Loterii 

I PRAGA I S,._U_K_N_IE_ś_lu-b-ne-. -w-ie-„z""'o

a..-----·----.11 ~;~~;·;a~ari :fo.t~~~~ 
ska 253 22340 G 

NAPRAWIA bez śladu u
s:z.kodzoną ga.rderobę a<r
tystyczna cero.wn'a Łódź, 
Więckowskiego 23 

22165 G 
PRZYJMĘ do szycia r<'l
ka·wiczek - ma.szynę po
siadam. Łódź, Al. 1 Ma
ja 51-1! 22376 G Ili PRACOWŃICY POSZUKIWANI li) 

U11iew11,żnia się pieczątkę zagubioną w dn. 
8 grudnia 1959 r. o następującym brzmie
niu: „Rada Nadzorcza Sp-ni! Pracy Stolar
•ko-Tapicerskich „19 Kwietnia" Lódź, ul. 
-Sienkiewicza nr 25. 8624-K 

Pie~iężnej 

POMOC do dzieci lat 3 -; 
4 p;O<brzeooa. Tel. 363~6 

=G I INŻYNIERA lub technika elektryka z upra-

ł NAUKA I 
wnieniem do projektowania, inżyni•~rów, st. 
techników konstruktorów budowlanych, in-

._ ________ _, żynierów, st.. techników instalatorów-ogrzew-

8615-K 

KURSY samochodowe rz,a 
wodowe ltat. I. II, Ill l 
amatorskle TKWP. Zapi
sy Tuwima 15 godz. 8-20 
tel. '58-60. Rozpoczęcie 
kursów amato1skich przy 

· ;pieszonych w każdą so
botę, kursu kat. III 1 II 
dn. 19. xn. ~9 r. 8322 lt 

r~1·1„„,„_.„_-_ ..... 0.-.Gl ..... _~_smo_-.... -... -... ~-„„0 ....... R„:-:-~-;-"'-"'--... ,-""ll-~;~~J~'i l._ __ L_E_K_A_R_S_K_l_E __ J„I 

, __ a:.---·-----------------OW-- inia 32, tel. 45 22:>23 G Dr KUDREWICZ specjalista chorób wenerycz-

NIERUGHOMOSGI [ SPRZ~ 
SAMOCHOD „DKW" (l>la oych, skórnych 8-10, 
s.za.nka), stan 1dea1ny - 14--16, ulica 22 Lipca 4 
sprzedam. Zgie.rz, DąbrOIW 22354 G 
sl<iego 27, Wie=orek 

22:W.l G Dr REICHER specjalista 
chorób wenerycznych, 

KORZYSTNIE sprzedam skórnych 8-9, 16-19, ul. 
NEKTAR rz.iemi wrarz. rz. FISHAR;)IONIĘ n~wą s.kla trójki ne>rek IL kla•likami. Piotrkowska 14 22272 G 
budynkami. mura<wa.n"mi d"'ną sprzeda•m. S lep ko- Tel. 331-96, go.d". 18-20 ' . , t . 11 ~ Dr BIBERGAL specjalista 
(n'l.iewkanie oa zami<am.ę) miso•WY, Naru ow1c:[2~38 G 22334 G chorób wenerycznych, 
blisko ŁC>c!Jzi sp!'7.edam. s ·1 " 

Ć ~ 7 Knupp", PIANINO „ ei• er s.prae- skómych 16-18, Piotr-
Wladomoti , Trauguv.a • FUZJĘ „zaue.r daim, ul. Nowotki 79, m. 9 (<o·wska 134 21691 G 
m. 13 22.37Q G' stan Jdealny ka.Liber 12, 22343 G Dr JADWIGA ANF'ORO-

sieci ryba•okie sprzedam. 
l\IORGĘ ziemi nieda.IekQ Łódź, Długa 17 22194 G 1\fł,OCARNIĘ merokomłoi WICZ weneryc:me, skór
Loct:ni, blisko la.su i sta.cj~ BIURKO ja.i.ne (maJe) i ina „J'ranz" ora'l: cią~nl'i,c ne 15.30-19, PróchJni•ka 8 
l<ole.i.oo'Nej sprz,eda·~· O!.err stol1k pod ra.dio sp.rze- „Ste!fer" pHnje sPrzedaun 22414 G 
tY pisemne _„22366 Biuro dam N0>we Zlo•t•no Dru- Pa.bia.ni"~e, Wspólna 22, 

22366 G ZY'n.owa ' o o 22242 G ZGUBY og1osiz~ń, Piotrko<WSka 96 „ ' · 11 d g .ctz' 16 tel. 34-02 22346 G I 
----------- MOTOCYKL „Ja•wa" 250 
DOM jednorocl:zfrmy mu- CIĄGNIK ma•1'ki .Ste-r, ce- mało używany za.mi€nię ._ ________ __, 
.TO\vany z placem. 1.200 m gla-rkę 0tratL cegłę paloną ua saimo-chód ,.,M0!.9k.wiCfl.11 

ed Tel ;nn-i5 sprzOOa.m. Dojarzd tr':1·~- 400 ;,skoda", „Ifa" - do- PIES brązo.wy $erte·r zgi-
sprz a1m. . • na27 G wajem nr 45-46 Łód:t, pła.cę. Tel. 384-ti5, Mi,chaś, ,nąl 12 grud•nia. Od.prowa-

Nagiie\lk<>wa 5-3 22279 G gocl:z. 9-15 22335 Q cl.zić za wyna•grodzen.iem 
PERKUSJĘ sprzedam 'ba- 500„.MSIATKI ogrÓclze•ni'o Lód:i:, Hama.ma Bl. 9, kl. 
nio. Lódź, Letn.ia 17--4, wej po 33 zł sprze.da wy- c:;. m. 4.S 22442 G 
w. Wa•S'i·lewski 22349 G' twwnia Łódź, Mało·polSka ZGUBIONO książee2.kę o
MŁOCARNIĘ szer.Q;komłot· .r,•r 10 22388 G' szczędnooc1o·wą PKO na' I KUPtłO ·1 

SZPULE orygi.na.J•ne iso ną n.a c:zyste 2liauao sp,rze ZAKŁAD galwaa~itzacyjny okaZJiicieda._ Oclinie.ść rz.a wy 
L""i:n. do rn&.$ł?l-e•tof-0inu KB, da1m. Wią<.-zyń Dolł:lY 41, ceycn.ny spreeda1m. Tel. na,g·r·~1em! . Rysza•rd 
100 kuplę. Tel. 347-66 p-ta Andrzejów, po1w. 3.W-00 g<>Cllz. 10-12 .ra.rosz, Sie11K1ew1cza 6-19 

22355 G Łódź 2233'7 G 22391 G 22~07 'G 

........ „ ..... „, ___ .... ~---"'~"'''-...-'~''"'~-.... -----..-.„-, 
WAŻNE TELEFONY Uwa.ga.! Repertua•r spo-

' 
l?~ll 

O im fUEDVc:;' rządzono na pod.Stawie 
Pognt. Ratunkowe 09 tn z/6e. U ' Jl g~~~:1'::1 Ki~~ręgowe-
pogot, Milicyjne 07 li W .. ...,.. 
straż Pożarna. 08 * * * 

I · PRZEDSPRZEDAŻ biJ.e-
Kom, M eJska. MO 292-22 ZOO - ca;ynne g. 9-16 DWORCOWE (Dw. Kali- to' w na 2 dni· n·a·praód 
Kom. Ruchu Dro-gowego MO 316_82 PALMIARNIA - CtZ:y.nna ski) „Biała. Grzywa" - do kin; „Bałtyk", „Po-
Pryw. Pogot. Dziec. 300-00 g. Hf-la prod. franc. doow. 00 lonia", „Wisła.", „Wlók-

Pryw. Pogot. Lek. 333-33 --< i~~ {6,gl7~\a~1'191,\;,\t1 • ::'.,~~~~,;·w~~~~!ć'~ilin: 
555-55 "IN )I DKM (NMVIN>t 27) ·„Lou·il> wy<Jh, ul. Wigury nr 2., 

MOI 3;;9.15 Arm.stroug" diOIZJW. od gO<Jrz. 12_ 16, 
KINA PREMIEROWE lat1; 12, g. 15.30, „Nie•po-

T EA TR~ tro:eb-ny" prod. :f.ra«i.c. 
BAI.TYK (Nairutowietza 20) d<OOJW. oci la•t 18, g. 17.:JO, 

trEATR NOWY (Więc- „Trapez"· proo. usA, pa 20 Dy •ury 
kC'W31klego 15) g. 19.15 nora•ma, dcrz>w. od la·t 12, GltO (Tu.wi:ma 34) „Dr • 
„Ban'k Glembay Ltd." g. 10, 12.30, l~, 17.30, 20 Corda aresq;t01Wany" -

~EATR Im. JARACZA (W POLONIA (Piotrkowska prod. NRF d0'1JW, od 
sali ŁDK, Traugutta 18) 67) '.l'ajemnice a.llrnwy" lat 18, g. 16, 18 PiotrkCl'WS'ka. 193, Armil 
g. 19 „Swlers.zcz za. ko- pro<l. :traoc. d02Jw. od GDYNIA (Tuwima nr 2) czerwonej. 5_3, zgierska GS, 
minem" lat 13 g. 10 12.30, 15, „Nikt mme nie k.<>cha" Pl. Wolnos01 2, Pl. Pok~-

;ARLEKIN (Wó1c:z.ał\st<:a 5) 17 _3(), 20 ' prod. węgierakiej, doow. ju 3, Rzgowska 51, Gdan-
g. 17.30 „Mlyinelc do k.v WISŁA (Turwima nr 1) od la.t 18, g. 10, 12, 14, ska 23. 
wy" „Tęs•l«n.ota" prod. ciz.e- 18,_ 2Q . Prog.ra.m dla AS Al. Kościmw.kl 48 

)>!NOKIO (Koper111i1ka 16) choołoiwa.cl«i<ej, dO<Zw. oo naimtods:zy-c:h: „Le~Lwy pełni stale dyżury nocne 
g. 17 „Dzia.dek Zmruż lat 14, g. 10, 12.30, 15, k<>wal", „Nie ma niebie 
oczlt.o" 17.30 20 skich myszek", _,sze1w

'..t'EATR 7.15 (T.-a;i.1gu,tta 1) WŁOKNIARZ (Próc.h.ni1ka czylt Kopytko" g. 16, _ 17 
DYŻURY SZPITALI 

POł.OŻNICTWO g, 19.15 „D:zJlewczęta z 16) Wujaszek Jaci•nto" MŁODA GWARDIA (Z1e
fo.togra.fli" pro~i'. hi."2.<p. dJorzJW .. oo I°".J.";, 2) „Ich wielka. mi-

!fEATR POWSZECHNY lat 12, g. 9.30_. 11.4~, 14, losc prod. USA, doum. Bałuty _ Sll;p. Im. JO<r-
(ul. Oi>r. StaJ11ng.radu 2_1) „Bia.ly nicdzw1edz" - od la•t 18, Il:· 9.30, ll.45, dana (ul. Przyrodnic:z.a 7); 
<(. 16 „Sluby pa.n.len- proo. polskie,j, do.,,w. od 14• 16·15• l8."0• W.4S Sródmieście Staromiej
skie", g. 19.30 „żoł- la.t 14, g. 16.15, 18.15, PIONIER (Fra'1'lci·s2lkań- ska ·vidz~ - s21pital im. 
nierz I l.}oha.t_er" 20.15 &ka 31) „W obrootle m.o- dr Wolt (ul. Łagiewnicka 

prERETKA (Pw1mko.wska WOLNOSC (Przyby~ew- jej milo.ści" prod. :lira1nc.- 34-36); Ruda. Chojny ..... 
243) nieczyinna skie·go 16) „Lekarz 1 zna wlos.k.iej, dOl'ZJW. od lat 15 S.Zp. 1·m. curle-Skłod-OW-

!l'EATR l\U.ODEGO WI- cb«>r" ptO<l. fra.no.-wło: g, 16, 18, 20 sltiej (ul Curie-Sl!:łodow-
DZA (McmiuS!Zki 4a) g. skiej panor„ doow. <>:i POPULARNE (Ogrodowa ski4'>j 15); Polesie - S<z.pi-
16 „Fircyk w zalota.ch" lat 16 g. 10, 12.30, lo. 18) „Pa.ryżanka." prod. tal i.m. dr Madurowicza 
g. 19.30 „ostrożnie z mal „Czarna Carmen" prod. .~rano. doow. od la•t 18, (ul. Krzemieniecka 5). 
że1istw<>m" USA pa.nor. dOCZJW. od g. lG, 18, 20 Chirurgia: Szpit.al tm. 

:I'E:'\TR ZIEMI. ŁODZ- la.t 18, g. 17.30, 20 l'OKOJ (Karz.imlerza 6) N. Barlickiego, ul. K<>p-
KIEJ (~o.perm.ka. 8) g, „Ins-pekcja :eana. AnMo- cińskiego 22. 
19.30 „Nie Je1ltesmy an10 KINA I KATEGORII la" prod polsk.iej doow Int sz Lt [ I d 

. ł~i" . od lat lS g. 16, 111, 20 · .roins~~!:~ J a Mi~: 
()PERA (Piotrko.ws•ka 24;! MUZA (Pab~a,n?eka 173) l MAJA (Kiliń~l<ie«o 178) 14 ' . 

- W sa.l\ Operetki) g cudme d.z1ec1" prod. _ . . . . :; wa 
17 „s.urzedaoia. na.rze<izO ~'.a.dlz. do:21w. 00 lat l.6, „Kra.1w·1 ~'.'._ 1 k~ąz_ę ~od. La.ryongologia.: 
na" g. 15.4.o. 18, 2Q.15 C.ZE)01'0<SwWB•O ie.1, rz,w. N._ Ball'li.<>ki:go, 

ODRA (Praędzal.niana 68) Cl'd Ja<t lO, g. 15·30• 17·30• cineki~go 22 

WYSTAWY „J{.(]>bieta. w o·lm.ie" prod. 19·3Q Okulistyka: S..:pital Im. 
USA, dorlJW, od. lait lG, REKORD (:Rzgowska 2l N. Bairlicl<;Leg<o, ul. KOJP-

STA WY c. 17 i 19.15 „Pociąg" prod. polskleJ, c.ińsl!:iego 22 
BAkO~t~ 2) XII j~;~ PRZEDWIOSNIE (Zerom- doow. od lat 18 g. 16• 18 Chirurgia. dziecięca 

( · wa o"ólnopolska skiego 74) „Awa.ntnra o 20 &l.p1tal PSK nr '• ul. 
leusfowa am:torskiej fo Basiti" prod. pOJlskiej, SOJUSZ (Na<we Zlomo) Sporna ~o. 
~s af'i artystyeznej dozw. od ła•t 7, g. 15.30, „Blęlci1ma, &trzala." prod. 

gra l K .kowie. Czyn 17.45, 20 radz„ cLoow. od la<t 16, ADRESY AMB1!LATO-
Pl'F w ra g 17 19 15 RIOW pomocy w1eczoro-
111a godz. 17-21. ROMA (Rzli(owsl<a nr 84) . ' . . ) wej dla. pos2'Czególnych * •* '' „W rytmie rock and SWIT (BarucO<n Rynek . d 

OS'ftODEK PROPAGAN- rolla." prorl. ang„ dorz>w. „Akt oskarżenia" prood. cl~ief~ż2 . czynne w go z. 
DY sz·ruKI (Park. Sien o.d i.at 12, g. 10, 12, 14, USA, dO<lJW, od lat 18, o • 
klewicu). XIV Okr. ~Y 16, 18, 2Q g. 15.45, 18, 20.15 Sródmie~cie - P!o1mk-01W 
stawa Prac. Cz.lonkow S'l'YLOWY (Kilińskiego ska 102, te.I. 271-80 
ZPAP w LOdZi czynna 123) „W samo polud!n-ie" Chojny - Lec:zini.c.Zla 6, 
g. 10-11 i 15-18 pr<Xl.. USA, d<J'Zlw. o<i Ja.t KlNA III KATEGORII tel. 4~--70 

M U Z E A 
14, g. 16, 18, 20 ŁĄCZNOSC (J61zefów 4'3) Ruda. P!obrkowska 
KINA II KATEGORII Wa.kaA:Je Z galllgste- 269• tel. 406-55 

1 
i c ~m" prod. wło'51k.iect, Ba.luty - z,a.giewnicka 

MUZEUM SZTUK (W ę ADRIA-STUDYJNE (Piotr doow. od lat 12, g. 19 36, tel. 538-79 
kawskie.go 36) g. 9-l5 kow„ka 150) ,,SzaJ'ka. z STUDIO (Bystrzyoka 7-9) Starom.lcj9ka - Zull Pa 

MUZEUM ARCHEOLO• ~ 
GICZNE I ETNOGRA- Lawendowego ''lz.górza." „Gwiazdy" prod. NRD- ca.n.0>wskiej 3, tel. 541_-96 

ników, majstrów instalacyjnych, technologów 
wansztatowych, mechaników, ka~kulatorów 
warsztatowych zatrudni poważne przedsię
biorstwo budowlane na terenie Lodzi. Poda
nia wraz z życiorysem składać pod nr „8620" 
do Biura Ogłoszeń, Piotrkowsk1a. 96. 8620-K 

ROBOTNil\:A podwórzo-wego zatrudni „Pra
sa Łódzka" Piotrkewska 96. Zgłoszenia do 
działu kadr IV piętro. 8621-K 

lNŻYNIERA z wysokimi kwalifikacjami i 
wieloletnią praktyką w dziedzinie budownic
twa i przemysłu, znającego dobrze zagadnie
nia ekonomiczne zatrudni na stanowiskó eks
perta d. s. im;;;estycyjnych Bank Inwestycyj
ny Oddzial w Lodzi, AI. Kościuszko 63. Zgło
szenia przyjmuje 1 informacji udziela ko
mórka kadr. 8582-K 

INŻYNIERA-mechanika do działu głównego 
mechanika przyjmą <Od 1 stycznia 1960 roku 
J„ódzkie Zakła<ly Chemi•~znc Lódź, ul. Cira.sna 
21a. 'V'ymagane kwalifikacr;ie: wyższe wykształ 
cenie techniczne, 3 lata praktyki w danej spe
cjalności. Zgłoszenia przyjmuje sekcja kadr 
od godz. 7 do 15. 8614-K 

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
ina. JH. /Fornal~lf. lej 

w Lodzi, ul. Rewolucji 1905 r. nr 11 

pGsia.d\a 11a skłamie do upłynnienia różne ma
teriały wełniane ubraniowe 60-100 proc„ ba
wełniane w resztka.eh jak: pościelowe, flane
le, kretony, popeliny pi~amowe itp. Wy
żej 'w'ymienióhe artykuły można ogląda.ć w 
ma.gazynie spółdzielni godz. 8 - 14. Informa
cje telefoniczne. Za.opat.rzenie i zbyt telefon 
236'~03. 8625.:.K 

PRZETARG 
Miejskie Przedsil;biorsltwo Kamunikacyjne 

w Lodzi, ul. Tramwajuwa 6 
6głasza. w dniu 29 grudnia 1959 r. o godz. 10 
w siedzibie przedsi•ębiorstwa, pok. 44 Il prze
targ ograniczony na sprzedaż samochodu cię
żarowego marki Dodge typ T. 110 o ładowno-
ści 3 t. w cenie wywolawczej zt 21.000 oraz 
II przetarg nieograniczony na sprzedaż samo
chodów osobowych marki Ha1nomag-Kurier 
i L..<rki Fiat typ 1100 BL w cenie wyw·olaw
czej każdy po zł 13.500 oraz marki Willys typ 
GPW w cenie wywol:awczc.i zł 18.000. Prawo 
udziału w przetargach po1>iadają jednostki pań
stwc.we, spółdzielcze, organizacje społeczne, 
osoby fizyczne i przedsiębiorstwa nieuspołe
cznione z tym, że w przetargu ogra.niczonym 
warunkiem udziału będzie przedstawieme I 
dokumentów wym. w § 9 ust. 2 zarządzenia 
ministra komu.nikacii z dnia 8 maja 1957 r. 
(Monitor Polski nr 56 z dnia 20. VII. 1957 r. 
poz. 353). Zgłaszający swój udział w prze-
1.argach winni wplacić do kasy przedsiębior
stwa wadium w wysokości 10 proc. ceny wy
woławczej z zaznaczeniem marud samochodu 
którego wadium dotyczy, najpóźniej w przed 
dzień przetargu. Wymienione pojazdy mecha
.niczne można oglądać w warsztatach samo
chodowych przy V zajezdni, ul. Zgierska 256 
w d:ni powszednie od godz. 8 do 14, a w so
boty do godz. 12. 8623-K 

, ............................................... ~ 
WARSZTATf SZKOLNE 

Technikum Włókienniczego nr 1 
w Lodzi, ul. Żeromskiego nr 115 

zgłaszają do sprzedaży następujące maszyny: 

1. 7..grzeblarka pokrywkowa. „Sooo-L1JWell" 
2. maszyna szwalnicza „Kohler" 
3. ma.szyna szwalniiC"La „Rudolf Hahn" 
4. maszyna szwalnic:na. „Singer" 
5. ma.szyna szwalnicza „Kohler" 
6. snowa.dło 
7. piła mechani•czna „Metalurgia" 
8. silnik eleldryczny „Simens Schuchet" 
9. silnik elektryczny „S te11hia.n" 

10. silni-k elektryczny „Seiiwing Motor" 
11. silnik elektryczny „Loyddynamo". 

I 

w dniu 13 grudnia 1959 r. zma.rł, opa
trzony Śl"'· sakna.mentami nasz ukocha
ny mąż i ojciec, przeżywszy lat 77 

S. t P • 

Kazimierz Brzozowski 
Budowniczy. 

Msza św. żałobna cdbędzie się o go
dzinie 10 rano, a wyprowadzenie dro
gich nam zwłok nastąpi dn. 16 bm. o 
godz. 14.3() z kościoła św. Teresy przY 
ul. Nowutki na cment1arz na Dolach, o 
c:r.ym zawiadamia p-0grążona w głębo
kim smutku 
22450-G RODZINA. 

Wł 

Dnia 13 grudnfo1, 1959 reku po długich 
i ciężkich cierpienia.eh, opatrrony św. 
sakramentami, zmarł przeżywszy lat 66 

S. t P, 

Stef an Basiński 
b. długoletni prącownik zakł. Baw. im. 
Obrońców Warszawy, odznaczony Zło

tym Krzyżem Zasługi. 

Pogrr.i;eb odbędzie się w środę dnia 16 
grudnia br. o godz. 14 z kaplicy cmen· 
fuuncj na Zarzewie, o czym z.a.wiadamia 
pozostała w głębokim smutku 

22455-G RODZINA. 

Dnia 13 grudnia 1959 roku zmarł 

I 

por. DARIUSZ BRONISŁAW · 

AWDZI WICZ 
student IV roku Wojskowej Akademii 
!Wedycznej, odznaczony Krzyżem Par
tyzanckim, Brązowym Medalem „Za
służony na Polu Chwały", Brąwwyna 

Medalem „Siły Zbrojne w Służbie Oj-
czyzny" i medalami pamiątkowymi. 

W Zmarłym tracimy serdecznego przy

jacirela i kolegę. m'Prowadzenie dro

gich nam zwłok nastąpi dnia 16 gru· 

dnia 1959 roku o gedzinie 15 z koszar 

Wojskowej Akademii Medy~n~j, o 
czym powiadamiają 

KOLEDZY i DOWÓDZTWO 

8617-K IV KURSU. 

W dniu 12 grudnia 1959 reku zmarł 
długoletni i zasłużony pracownik Wo
jewódzkiego Zlarządu Dróg Publicznych 
w Letfzi 

Waldemar Pisarski 
odznaczony Medalem Dziesięciolecba. 

Pogrzeb odbędzie się z kaplicy cmen
tarnej na Sta.r:nn Cmentarzu przy ullt
cy Ogrodowej dnia 15 grudnia br. o go
dziltle 14. 

W Zmarłym tracimy cenionego i 7...a
służonego pracownika, działa.cza spo
łecznego i nieodżałowanego kolegę. 

DYREKCJA, P.O.P., RADA MIEJSCO-

WA, KOLEŻANKI i KOLEDZY. 

8616-K 

W•ey•!klln, któny w dniuh pned-1 
pogrzebowych ali;aza.li pomoc rcdzinie 

Zmarłego oraz w dniu 9 grudnia 1959 r. 

~·ęli udział w smutnym obrzi:dzie po

grzebowym drogiego męża i ojca 

mgr Stefana Ochalskieeo 
serdeczne pod2'Jiękowania składają 

8622-K ŻONA i SYN. 

FICZNE (Pla·c Wo.Ino- proo. ang. do~w. od lat butga·r'1kii>j, doz•w. od la~ Polesie -- Al. Kośe~usa;-..., 
śe1 1~ i· ll-.ll 12, i· ló, 1&, 2\l li,, ,. l.1.lli, li-~ lu 211, ~!, ~i-i1, • 

Przeznaczone do sprzedaży maszyny oglą
dać można od dnia 15 grudnia 1959 r. do 31 
grudnia 1959 r. od godz. 10 do 12 po uprzed
nim zgło~zeniu się w biul"rn gł. mechanikaK~ \ 
pawilon D, II pięfro, pokój nr 53. 8619- _ 

~~~~„ .... „"'~~ .... "'"'~~~~~ „„„„.~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
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Drugi dzień 

obrad plenarnych 30 3-0't E~'] ~i~!~~~~c~~~~z~a~~~~!:.~~~~~~k~~ Ważne uchwały 
Zarządu PZPN GDY ADMINis·rnACJA JEST "WYGODNA ..• 

Dr '!H. J.: Wpr-O•\\a.d-z:Uom si<: dl} dttmu p~-zy ul. Wól
e?:.ariskic.; 218 w czerwcm 1938 r. Przed dwoma tygodnia.mi 
otrz:ymakm nwhunek tytuŁcm '"Jl·ówna.nia. kosztów c.o. 
za. okrw <:':1 1 5'ty=mia do k<n1ca 1958 r. Zap.ytuję, c·ty 
n:ia.m plac1c za swego poprzed.niika, który wyp\l"owad:z:ił 
SM~ w ClilC':"'wcu? Prz;ecież w styc'liniu, lutym i ma.rcu 
1958 r. n!-e ja Jwrz:ystalem z cenkalnego o.grz.ewania? 

RED.: Rzecz oczywista. że nie może Pai!l pfac:ć rachunku 
za .swego poprzedniku: Jak n:as po:nformowal zastępca Wy
działu Go..~podaTk1 Mie.>-Zlkamowej Prez. RN ro. Łodzi -
Siwecki, reguluje Pan należnooć tyl'ko za ofil-€5, w któ
ry1n wprO'Wadz!ł się Pan do nowe.go miese.kan:ia. 

TAJEMNICA ŻÓLTEJ WODY 
BĘDZIE WYJAŚNIONA 

LOKATORKA DOMU PRZY UL. SZPiTALNEJ NR 111: 
Mi-eS"Lka.m w d<>mu admirnies>tmwa.n.ym. prz:c-z Zakłady im. 
1 l\Iaja. Zarówno w naszym domu ja.k i w <Sąsiednich 
Pl"ZY uJ. Szp:italneJ oraz w ma.lyoll odo()iil)]{,acl! na. uJ. Armii 
Czerw-01ncj, k<H·zystoamy 'Z wooy z sieci W<Mi<>cią,g'()wej. 
Niestety, od pewnego =su woda. ta ,i~t żórta. Nfo wie
my, C'r:y o'>iada.;ący <JSad nie jest szilrn<lll<twy dia zdrowia? 

RED.: Prnw<l·opodobn:e pow<ldem żółtego koloru wody 
są za111'ec:zyszcwne rury. Zawiadomiliśmy o tym fa'kc.:e 
Stację S:omitarn-0--Epidiemiologic-.mą .. Jak n.am obie<:ano, w 
najbU7,,.,;zych <ln:ach uda się do Was specjalna komfo.i::i 
san.-<:!p;d„ którn stw:ero.zi. w czym tkwi tajemnica żói
iej wody do pi.c::a. Oczywi·śc:ie zbada .się przy tym, c:z;;.1 
woda nie jest .szkoolLwa dla zdrow:iJa. 

S.O.S. ZiUARZNIĘrYClł PASAŻEROW ~ 
A. FRYTKOWICZ: Pl".lleS'ZID role temu przy u1. Rud7- ł 

kie.i 1061108 zliOOwid<>wa.110 pocrekaJnię MPK. M<Y.w nie 
tyle· zli:ln"'1dmva1no, ile za.jęt& na ... miilS'lika.nde (IJ<>C'.Zek.alnia. 
zm1Jd<>wała 1Się w b-udyniku mieSZJka.tnym). Od roku więe 
mai-lilliem.y i mokn,[oemy na desm.mu w oc-.rekiwaniu na 
tramwaj. Kiedy MPK pomyśli o ustaWlie:niiu ohool>y pro
WYL<HJ'C'l;nego0 das'llku? 

RED.: MPK ob<iecuje w pr-zysz;łym roku wyibudować 
pc·czekalnię. Tak nas poinfor;nowano w dziale i.nwes.ty
cji. Jednakże naszym zdaniem naJ.eżaloby ustalić jakiś 
bliższy termin budowy poczekalni na ul. Ru.drzkiej 106/100. 
O to proszą już od roku zmarznięci pasażerowie lód:z,k:ich 
tramwajów, którzy tutaj oaziekują na przyjazd wozu. 

ABY I NA NASZEJ ULICY ZAśWIECILO SWIATLO 

PRACOWNIK PKP: Na ul. Kom<mli.ki od nr 43 wmvyż 
sweg>!> c·za.su ustawi<Jono 4 sJ,upy, ;tle niestety, Elektrow
nia zaiwmniala. o la.mpa.cb. Kiedy więc na naszej ulicy 
zabłyśnie światło'? 

RED.: Same slupy jCS7JCIZe nicz.ego nie d.owoo:zą. W 
t:-= konkrelonym. i>rzyp.adku są one ustawione po to, aby 
okoliczne domy miały 6wiatlo. J-eśli jednak istotnie Wa
&za ul!·c-a toni'.e w oiemn<l\Ściacih - radzimy zwróc-'ć się 
do Wydziału Got.>podarki Komunalnej DRN - Chojny 
z ]>rośba o wstawienie do planu oświetlenia tego ocl
dnka. Doo:.ero wó-wazas Elektrownia będz:e mQgla 7..lec:ić 
wykonanie potrzebnych robót zwi.ąza!llych z oowietle
n iem ulicy Komor.rui!ki. Wówczas i !Ila Wa>Szej ulicy za
św:ieci światło. 

DO:\'IKI JEDNORODZINNE BUDUJE ,.PRZYSTAlQ°" 

LEKA.RZ: Pi.·06zę upn.ejm.ie, poo1nfonnujeie mnie, czy 
w Lodzi ktoś buduje taikie małe domki jednorodzinne 
2-S-pokojowe? 

RED.: Budowę in<lywidualnyc:h domków jednorodzin-
nych pr()l'»i:adzi Spól<lziel.nia ,.Przystań". Spółd?..iclrua mie
::;cl się przy i1l. PrZ1€.alnennej 20 w Rudzie Pabia.n.iakkj, 
tel. 463-77 i tam radzimy zwrócić s.i.ę po blia:sze infor
nXl!Cje. 

NIE MA TAlUCH SZKOL WIECZOROtWYCH 

B. KOLODZIEJSKA: Oey ,jest w Lodrz;r Techniilkum 
Dentysty07,ne Jul> Fa.rma.ceu~yczne dla pracujących? 

RED.: Nieo;tely. w n.a.szym m;e.śc'e nie ma tego rodU1ju 
placówek dJa -pracujących. Są ty1ko technika dz-ien.ne 
(P:ot.rkowska 114 i N<J'\'/Otki 54). Jednym z podstawowyd1 
warunków przyjęcia je.st u.kończenie liceum ogólnokształ
cącego. 

PO 1WY.JEŻDZIE Z POLSKI 
ZACHOWUJE SIĘ PRAWO DO RENTY 

F. B.: Jesf.ent rencistą i l!li-00.ług-o mam za.miar wyjechać 
na stali! d'!l Fra.11.cji. Ozy będ-ę C<trzymywal r('!tlt~ z P11l.ski? 

RED.: Tak. W B:ur.Ge Rent Zagra.n'.cznych War.sz;lwa., 
ul. Chopina 1, mu.aj Pan jedna~k przedtmyć do!rnmenot, 
stwierdzający wyjazd <lo Fl'anoji na pobyt .staJy. 

OGRANICZONA SPRZEDAŻ 
BILETÓW MIESIĘCZNYCH PKS 

PASAŻER PKS Z POI>DĘBIC: Czy to pra,wda. 'Że oo 
l i;tye'łlJlia. 1960 r. ma.ją, być 2llllies.i<11ne bilety 1niesięt~ne 
PKS? 

RED.: Nicpra•w<la. Jak się d'll<wia<lujemy. PKS nadal 
bedz'e prowadz ła S!)!'Z.e<laż bilet.ów m'.esie<ci;nych z tym, 
iż na n'ektórych tra.•<ich - ta.k jak zreS"t.tą dzieje się 1o 
dotyoh::zfts - s?fzedaż ia będzie ogrankz=a. ,Tednakże 
z Po:\<deb:c do Lodz.i i!1'ie ma S•pecjalnyeh ograniczeń w 
s,p:-z.edaży biletów mi.esi~Y'Qh. 

KTO POSIADA LAMPĘ i\'VG-35? 
R. RRA UN: Od pół roiku nie mogę k-oa-.cysta.ć 7e swego 

ora<!.ioO!J.dbi<Cir/Wka „Opta", 11onl:ewa.ź ni@dań-e w kra,ju ni<? 
mo?Jna ohrzyma.ć Ja,mpy WG·35. Na.i.omfast p•os<ia•d.am jcdlflą. 
lampę Ga.pasow:i, WG-36. M<Y.00 kt..oś posi-z:ukuje właśnie 
tej fa.ropy. w dlroow wymian.v mógtltym ooJS>tą;p.ić WG-36? 

RED,: Rz.eczywiście k!opot z lampami r. ,i-:owymi jest 
u nas pows-zeC'h111:v i n:e iy1ko do rad:oo<lbiorników za,gra
n 'cz;nych j.ak w Pańskim wvpadku. Toteż jeżeli kl<liś bę
dz'~ m:a.ł z:byteczną lampę WG-35. może s~rontaklOl\Vać 6'ię 
z. P. BraUl!lem pod nr tel. 236-74 do gio<l.z. 13. 

!WAŻNE DLA l,"RZYSZLYCH MALŻONKOW 

B. W.: G<lrzi-e m<>:iJnoa wydruk<>w.u'i 'lia·:p<r<JISJZOOil'! na ślub? 
RED.: W .pun•kcie ulSługowym Po1':1graf1cZJnej Spól<lz'elni 

Pracy przv ul. Tuwima 14. Punk.t czynny jest codzlenn:e 
od godz. 8 do 16 (w roboty <lo 14). 

i 

Na plenarnym zebraniu ze-, Pierwseym J>l"'L.<l>e<łwnlikietn LI{::' 
rządu PZ.PN uchwalono i;zereg w Jlll-ZYSZł<JOr<>C'llil..YCh rQZg?:yvr
wniooków mówiących o koniecz ka-eh będue Rueh. Rola gosp~ 
n<lści z,więk>Szenia ka<k-y sę- darzy zawodów przypadnie LKS. 
dziów pilkarskich i reorgani2.a
cji rozgrywek, czyli z..'Ill11ewle
niu ilości. klubów w II lidze C:o 
16 oraz o przejAciu z siez.onu 
wi0€Jla - jesieu na rozgrywki 
je.sień - Wi<l&na. 

W terminje tym grać będą 

również Gwardia - Wisla, Po
goń - Odra, Polonia (Bytom) 
- Stal, Polonia (Bydgoszcz) -
Le~ia i Górnik - Lechia. 

Dla wia<lomokl kibiców Looz 
kiego Klubu Sportowego po<la
jemy terminy i jego prl.{!clw-

Gdy krqżek łonqł 

p:erwszej rundy. 

20 ma.rea Lechia. - LKS 
27 ma.rea Gwa.rdfa, - LKS. 
3. kwie~n!ia. LKS - Legia. 
8 maja. P1>g<>ń - LKS 
15 maja., LKS - Stal 

WARSZAWA Q=>AP). W 
poniedziałek zakończ0'11e zoslaly 
w Warszawie ob•ady IV ple-
narnego z.obrania Zarzarłu 

22 ma.j.a P1>l<>n0a. Byt. -
29 ma.ja. LKS - O<ka 

Ll{S PZPN. W dn:glm dniu 01n;~--

1 C'UelrWCa. PolonJia Bd,g. 
LKS 

5 C2erwca LKS - IWism 
12 czerwca G:irntk - LKS 

w śniegu 

wiano glówne kierunki pracy 
Wy;dziailu Szikc.!enia PZPN w 
19&.l r. oraz sprawy iifila.noowe. 

Plany sll!wlenfowe na 1960 r, 
przewcdują, że nadal prowadzo
ny będz:e r<>Z>!)OO:ięty w bi:. za
oczny kurs trenerski dla 100 in
struktorów. Pc111adt.o okręgowe 
związ;ki zorganizują nowe kur;y 

Drużyna LKS spadła 
miejsce w tabeli 

dla instruktorów i -pomocników 
inslrukiorów. PZPN zajm'.e s~Q 
również d<AS't.kalaniem trenerÓ'.\/, 
'->piekujących się zespołami I i 
II ligi. Uchwalono, że utalcn-na przedostatnie 

Ustal<l!Ilo i'Ównież tezmi'!la·rz 
sJJ()it.kań I hgi z tym, że roz
poczną &i-ę one 13 marca, a 
pierwsza runda zakończy się 12 
czerwca. Po tygodniowej pt'Z-2r
wie roz,poczną się rozgryw!ti 
Jl rundy z p;·zewidzianą w nieb 
prze!"Wą w okres:e 27 czerwca 
-- 23 lipca. W okre5le 22 s:erp
n'.a .-- Hl wrzeiś,nia z.nów nastą
pi przerwa w związ:ku z ewen
tualnym udziałem naszej re
p.rezen tacji w tur<n.ieju olimpij
&kim. 

W tabeli I ligi hokejowej pozwoliły Legii rozwinąć 1c•wa;ni zawodnicy z klas ni±-
za.s:Z.ły duże zmiany. Górn:k kunS"'L.tu technicznego. Pr~z szych prnenooreni bę<lą do Zf\-

PZPN nakreślił plan spotkań 
międzypa11stwowy<:h. P:erws?;V 
mecz odibędizie się 18 kwietnia 
z NRF w War-s.za•wie, 4 maja ze 
S'Zik<J>Cją w G!a.s1gow. Z6 cz~ea 
:: Bułgarią u nas. 21 sierp.nia. z 
Da.nią i 9 p.arozi-ernAka. z repre
:zenta.cją za-w<Nfową NRF w 
P<Jolsce. Ponadto przewi<luje ,,;1ę 
jeszcze moc:z z \Vęgrami na azte 
rech frontach ewenlualn~e 13 
listopada. 

umocnil .s:ę na plerw.szym miej- cały czas padal śnieg, .a opad &p<>lów I-ligowych. Zasadniczym 
scu w tabeli zwyciężając L€g:ę był tak wielki, że sędziowie zadaniem :na 1960 r. jest utwo-
2:1. Mecz <ld:był się w n.ienor- mus:oeu zarządzać dodatkowe rzen:~1 s'.!nej, mlodej reprezen
malnych warunkach, kt&re nie przerwy podczas tercji, żeby tac.iJ „B" i opraoowan:e dla 

C!'aoov:a. ~tóra jak wiadomo 
grać będzie w II li<lze, przy
dziel{)IJ1a wstała do grupy r»· 
lu<lni()IWej, w północnej nato
miast grać będzie Unia (Raci
bórzl. 

Abisynia remisuje 
z Ugandct 

W Addis Abebie ooetbylo się eli
minacyj,ne spotkanie p1"ZedvUm
i>iji;okie pi~karskich reprezEntacji 
Abisyn'1i i Ugaindy. Mec-z ~a.koń
C!Z.Yl się ·wyn>kiem rembro•wym 1 :I. 
Do przerwy prowa.cliz.Hi gospoda
rze l :o. Byro to drugie spomk;:nle 
obytiwu ©es.połów. W pier•ws:zym, 
r01Zegranym przed miesiącem w 
Kampala zwyciężyli Abisyl'1cizycy 
2 :1. 

Zdobyte przez łodzian 2 miejsce 

oczyszczać lodow:.sko. Po dwós-h niej programu przygotowa(1 do 
remioowych terejac.h 1:1 i 0:0, udziału w eLlmmacjach pcrz0d 
w ostatniej tercji Górnik uzy- m.iist17..o.slwami świata w Chae 
ska1 zwyc'.ęsiką bramkę. w 1962 r. 

Przykry zawód sprawił LKS Ucz-estinicy zeb-rania uchw<il!li, 
przegrywając z Cracovią I :4 że w• 1960 r. nie będzie wolno 

1 ? R' · t klubom angażować nowych tre-(0·2, 0:0, :~). mvmeż i w ym _. , . , -~ 
wypadku gruba pokrywa śnież- ne_ow. zagran,cznych •. natom."'.~ 
na utrudniała grę co <lalo s:ę I z tymi, którzy oooc1'.1e pracu1ą. 
we zmaki swzegól~ie hokeiS't.om nie zostaną odnowione kon
LKS. Dzięki tej porażce lodz'.a trakty na 1961 r. Tę ?'statrn<1 
nie spadli w taobeii na przed- ~ecyzję . powztęto w Z"-'-iązku ~ 
oota1mie miejsce, bowiem j-edno- 'YT?• z~ trenerzy .za~amcz:-u, 

· · B ild al: p ktorz.y luewwani byli <to Polski, 
czesn;e a 6~1n OwLygrtabelz o- nie okaza.Ji sią fachowcami naj-
morzani!llem . . o a. . · kl k t · I. Górnik lO:O 31 :1() wyzszeJ asy, a -c.sz y zwia-
2. Legia 8;2 2.8:12 zane z kh pracą w Polsoe są 
3. Podhale 5:5 13'14 wysokie. 
4. Baildon 5 :5 22 .23 W dys·kusji nad sprawami finan 
5 C · 4 .. 

6 14
:.?. SC>wymi, wiceprezes organizac::jny 

okrasą kiepsko 
ciężarów ców 

zorganizowanych 
. raoovia ~u PZPN - w. Zatke poda.I do wh-

misłrZOSłW 6. Start 3:5 15:20 <l.omości, że w l'iągn 9 miesięcy hr. 
7. LKS 3:7 18:25 dochodv zesp<>łów I Jigi wyno,ily 
S. Pcmorzanin 0:8 11:22 13 milionów 4:;0 tys. zl, a wydat-

ta w Wa~-sze1wie wyda•no kilka ty- A zaitem tylko Gól'lrl.ik jes•t ki na. wszystltie drużyny pilka1·· 
sięcy złotyoh iza to, że wywie.szo- t. skie tych klub6w - JO mln 70~ tys. 
no aa kamief!licy, w której mie=- .ie<l)-ną ru·irż.yJ1ą, k ·ora nic do- zł. w u lidze dochody wyninsly 
kail.i rz.a.woclnicy kilka tlag, t.o mO'i< znała dotychczas porażki, a 1'-o 8 mln 200 t:vs. n. wyrta.tkl 11 mln 
ina było chyba wydać w ł:.odzi kB moi-1.a.nin tym Z€5po;em, który z:;o tys. zł„ natomia.st w ITI li<l·in 

Byliśmy p-r:z:e•konat1 i, że zaiwody z 
u1clziaiłe1n .m1s•t1·zów i reko.!·c1:t..lS'tów 
świata stainą się Jmprezą, o której 
mó~"iĆ się bę·Qrzjc ,,, sainye'h su
perlaitywa.ch. a tymc:za,;em„. spot
·kal tH•S za.wód. Rcrzczarc1w~.nie jes•t 
uoouciem pl"'.t.Y.krym i tru.dinym d'O 
usunięcia. 

ka'se<t ztot~·eoh, by estetyc-1.nie ude- nie zdobv<l J·edne«o chocoy - d·och<>dy 7 mln 800 tys. :r.ł, a 
.kO'rować scenę, ·na której Old'bywa „. "' wydatk:l 17 mln 3;;0 tys. zł. Ogó-
ły się mis·trzostwa, :punktu. !cm, wraz z rczenrnmi, kluby I, 
Za.braikło luooi odpOIWied.ziaJ- W szóstym terminie rozgry- II i III ligi ma.ją 1.063 drużyny. 

Mi·sitmzoobwa byly źle rz.org„ni.zo
waone. Nie miały 0tne elia.rakteru 
reipl'ezenta:cyj•neg-0, bo jakże moż
na mówić -0 powadze 0aiwodów, 
jeżeli pom't1ięt-0 sizereg iswL-nych 
:iia&ad obawiąizującycll pz-zy orga
•>iz0<wa:niu im,prez o randze mi
stl'ZOostw Polski. Niedo·patrzenia 
występowały na każdym k.roku. 

nych rza przygotowa.nie mist·rzost>w. wek mist.rzow.>1Jtich, 17 grudnia Ja!< oka.zuje się, zespoły r i II 
Dla0crzeg1> nikt nie pomyślał o moż br. LKS oorać będzie u siebie i ligi w zarndzie są samowystarr.zal 
a-OŚC'i p<>Wiołao1ia komitetu organi- . ~· ne, uaromia.~t ogr<>mny deficyt, 
za.cyjnego, a niewątpli.wie !1', -wy- ,ziruerzy so.ę ze Start-em, a w po- <>k. 10 mln złotych, mają Z<''Poly 
dajną pomocą pospieszyłby ŁKKF 7-oo'..alveh sootkaniach grać bę- III ligi. W związku z tym, plenar 
1 wszy\!t."'-ie wganizacje S!Pa<rkl'We tlą Pomor~nin _ Pod.hak,\ ne zebra.ni<> postanowiło, ii: ".:' HI 
w Ło<drz.1. Baild G'-"• . L . !Idzi' w 1960 r. nJe wolno h ,dZie 

Apelujemy, by w prxy5'Złoścti \ · on - o,.li.A l eg:ia - na wat w:vs:vlać druz:vn n'.l 'kvsztow 
PZPC izoohcriał p.1-zypisywać więk- Cracovia. ne zgrupl}wania. treningowe. 
s.z.ą rolę do ·ram orga•niza:cyjayoh 

Pi-zecie wsrzystkim mcm<>1>o!nma 
konferansjerka, która ogra11i•czała 
s>ię do sza•bJ.oon.u po·da.wa•nia wynl
ków. 

Nie wo1no pod ża,dny.m we.glę
dem d<JIP•USZ<)rzać do tego, żeby 
za.woclmicy wychodzili 11-a poclhim 
w ma.ry.narka.ch, wówczas gdy 
sµoctowca, a cóż d-0pier<l mówić o 
•rept'e!Ze111ta<><t.ac·h miasta i klubu -
0<bowiąrl1.1je strój spot't0twy. 

Nie było biura pra.so•wego, a 
aru.k01Wa.ne wyn'K.l zamiast clzien
n.lka1-zom rofl,dawain-o k)er0ownl•k<>m 
ekiop. . f 

Jeże<lJ w Cll'.~ie mistr7Jootw świa-

l pro·pa,g;.ndowy.ch "'"w-0dów orga
lll•irza.wM!ych .za rogatikarrni. Wa1·srza
wy. 
Ostooą m~sflrzoot~· były ni~ę 

.na ogół wynHtl i S'UJkces ciężaro~v::
ców Gwaedi.l, którzy piotrafiJJi dz'ię 
·ki 'll.awwyczajonej ambicji i wysił
ków trenera Jahkliewicza, ja.k l kie 
rownika sekcji, Ra.bi.na, llldobyć 
wi-ce<mi·strzostw.o Polski. 
Łódź ma dobrych ciężaro•wcc5<w 1 

niewątpliwie postara się w uaj
bliitsrzym crzasle we wla.'l111Y'.lll za
J.<:;resie 2'°rgam.iz0<wać ta•k 1Zat1V<>dy, 
by 2-a.mia.st ror.:cza.r0tw&<nia mieć o
kazję do zaoehwytu ~ pochwały. 

<n) 

~kla~~iwaliimy 1i~i[iany ~war~ii 
Wzrasta szansa awansu do pierwszej ligi 

W ślad za wynikami podąża rutynę i o_glaid-ę teclmiozn:i. Po,. 
:z.awsee coraz wiek.sza oheć :z.a-1 naato wyraź.rue akcentuje się tu 
spoko}e111.ia amb!cji sporlowye.11 1 patriotyzm 1olffilny, który przy-_ 
i wzrasta ~puila:rniość zawodów !czyni.a gj.ę do 1JW!orze,nfa przy_ 

Pisizą':! ie siowa, mamy na my c.hylne:go .nastroju, w jakim od
śli boks lódzki, a ściślej l:>lorąc 1 bywają się meC"'.t.e pięści.a!rskie. 
dl"uży111ę p1ęściarską .,Cłwardil '. Pokon.ano wiele trudnośc.i i 
Od dluŻSI'ZJego już cz.asu zwrnca- nareszcie mamy drużynę bokWr 
hśmy uwagę, ż.e zespól łódzki ską, która za.s]Juguje na per 
W.Y\11~ wYrnżne postępy, ma iąc c:hwalę. 
powaŻ!llą sza.ru..;;,ę 2.akw.aJiiiikow<l- . 
nńa sdę do 1 ligi. G-war<Lzis(!i Wygrany mecz 17:3 z sitlnym 
odrnC\Sili oenill.e sukcesy, pbalSllljąc ~polem Hutrnftt_a, w. barwiach 
się <ll'>latoozlllie na p:erwszie m1€j ktor~go . występuJ~ '.~u , °:o
sce w taibeJce plllnktacyjnei . ! J:i.rych J>lęśc1ia1rzy: . .i;ai.1< •• ;e:ura.:ro..v
Nad1S1ZJeodl mecz - jeden z de-, .s1J:ti. . Oii:ngeiL·, , . Cza1.ęcki, . Sl·:>war 
C}"dując)'\."h 0 aw:ainslie - z ;kiew1az oz.y Biel._ Jest nue l".1da 
Hutntlikiiem I sukcesem, a na1wi.ększym Jest 

'l'ryibuny. Palaou 8portowegi.) ch?ba po--.cy&karue bero~~rnnej \~ar 
z:i'Pełmly .się szczelnie. i.':rocl'~ij I bOOOi - za:u:fanuia u puolicz.nosc.i. 
&ę :z.dTOwy, sportowy na.sitroJ. Pięśaipme Gwar<l'ii: Gamus, 
Pr:zyipomniałY <Się nam ds.wne Leśko, .lio:qJii\":r..,.ki, J:for-odecki, 
Ja.La, k'edy to L6dź byl<I oo'?- !Kaczmarek. Łabuzi.ńs1ki, Pisa
gą w 1J.o1k.sie i kiedy widz!,eJIL.ś- i rek, Kubacki, .J órefowJaz, Piór
my na rinigu ooks w dobrym I k<J111.o"1Ski - to :wwod1nicy, krlhrzy 
V11ycliallriu. l tw<Xraą jediną shl1ną rodzi!llę spor 

Gward:ia jest klubem, któ:-y· towa, dążąc do wspólnego cel11, 
pl"2le!amoal ma.ra.zm w ooks>'e,r a celem tym jest w.prowad.z.ienie 
wprowadzając do walkó. taa~1e boksu loo:zk;;eg10 c1o pi.erw•s.zej 
wal=y jak: amb.icjQ, zapal ora•z limi· . {a) 

RADIO 
WJ)OREK, IS GRUDNIA 

PROGRAM I 
Skrzy;n<ka Utiea;plecze1\ Dobr01Wol
nyeoh PZU. 18.00 WiadO'!TlOŚ,Ci. la.05 
Audycja literacka. 13.25 K<>nce•rt 
żvm:cń. 19.05 z cy·klu: „Sylwetki 
k-o.mpozytorów" -. J••1 Scllol:ie·rt I 
,Józef Slav'!'. W.OO 02Ji€nnik 'vie
e2-0m;v. 20.26 '\J./iado1n0Sc~ sp'lrbo
we. 20.~o Piooer:'ll<i w w:vk. Zespo
łu Pieśni i Ta\1ca .,\1farsza1wa". 
20.40 "ze 'v:si i o 'V'Si". 20.55 „Pięić 
m'r1ut o wych0<waniu". 21.00 „Gra 
ni.ca" - siucho·wl~i{Q. 22.43 Muz. 
ta1n. 23.()0 Ostatnie wiadomo5ci. 

5.00 Wi·aid-oomooci. 5.5-0 Gimna&ty
ka. 6.00 Inl10>nuilk poranny. 6.40 
11Rardi0Tekl:airna 0

• '7 .oo Dzie•n.niik po 
ra,nny. 7.10 Sk.rzyinka posozu.k:ilwa
n:ia ixioo>n PCK. 7.25 Muzyika po
rarllOa. 7.45 „Blę.k:H<>a szla.feta". 
8.oo Wiaid<>mośd. 8.06 Prze.gląd pra 
sy. 8.35 Mu.zy;ka i aktualności. 9.00 
Aud. dla klasy X „Kordia•~". 9.30 
Melodi·e ro12:rywi.rn1we na orga1na.ch 
k!inowj'oh. 9.40 Dia prze-ds.z.koli aL~-
c' -cja sl.-muz. pt. „Ucizę się ła.1:l<nue PROGRAM II 
mówił". 10.00 Ko1n-cert Orkiestry 5.30 WindomoścJ. 5.36 Mt.:z. po
Pol;.ikiego Ra.dia w Kl'a.kowie. 10.30 ra.nona. 6.30 Dl.iennik p<Hanny. H.40 
Taiwe s-v1n!on i•c:rne. 11.10 „Bryc•ze Muz. pora.n111 a. 6.50 Gimna~tyka. 
sy" - onow. ll.30 Slucha1m;' O•l0kic 7.00 „Raidiorel<lairna". 7.l:i Muz. po 
s·try Ma1ntova1n-ie.g-0 i 2espol1u jin- ra·nna. 7.30 Dziennik po·n:nny. 7.50 
strumenta1Jnego - „Trzy słońca". Mu.:. po•ra'1na . 8.15 R.adiowy kurs 
12.04 „Z J'.a•nno];{1Q1wa" - a1Ud. !l nauki jezyka au,giełskiego, a.:w 
cyklu „LUclO<We Zespoły Regi-O'llal Wia·rlo·mości. 8.3G Pnzeglą.cl pra<:v. 
ne". 12.20 Terna<ty ba&ni-owe w mu 15.00 Wia.domości. 15.JO „Ludo'\ve 
zyce rosyjskiej. 13.00 Aud. dla z.espo<ly rcgio•na\.ne". J:i.3(1 Dla dzie 
klas V, VI i VII pt. „Wrurmia i ci cz. II noweli Ma.ri.i Konopnic
MaC!Jl1ryu. 13.20 Me1odie na gitarę. kiej pt ... Na.sza szk3oa". lG.110 Z 
13.30 Dla ml!odraieży moko•.-iej (fizy noasrzyoh sal koncerh1'W)'e!L 17.o.; 
ka) reporbaż z Zaokłaidu Wyso.kich (L) Audycja lite•~·cka. 17:20. (L) 
Na.pieć Jnutytutu Elektrotech.nJ,ki „Słuchamy ló~tch sons!IY\\'". 
w W·arsza,wie pt. „W fa.bryce pi·o- 17.40 (L) „w,,•poczywa.my pny mu 
runów". 1~.50 Wolberg: MaJa suita. zyce". 18.()0 (Ł) Lód7'ki d:1Jennik ra 
14.00 Wiaidomośeoi. 14.0s Pieśni w di.owy. 18.25 „o pro·blemach mlo
wyk. Jerizego Kłodzińskiego. 14.20 dzieży". 18.35 Muzyka i aktualnoś 
Kon•c-ert O.rl<ie.str:v Mandoli1nistów ci. 19.00 W'a.domo:Sci. 19.0,; UaLwcr 
ŁRPR p. d. I~clwairda Cinks.zy. syt"t Radiowy: 19.15 Aud. !Lt. pt, 
15.05 Uhwory :fo.l.'tepfainowe. 13.~0 z „Wizyta mark1e;y". 19,q5 Mocz. mu
życia Zwiią:zi·~~' Ra.clrl.ie·ckie,g-0. 16.00 2yc7ma .. 20.20 Andycja Polskif'g<> 
Wia.clomości. 16.05 AudvcJa all<tu- Wydawnictwa Muzvcz.n~o. 20.50 
"'Ina. 16.15 Gra ize&pół Jerzego Wa Audycja Hterao<'l;:a 21.00 „Z kraju 
sia1ka. Hi.35 Rfl<diowy poradni'k .ie:- i ize świata". 21.27 Kr0<nika spor
z~ol<Dwy. 16.4.5 „NC<wo<':ei wydaw- towa 1 wyn,ki Totalizatora sw„r-' 
ni.ctiw ml'O'cl0ie<Ww~·ch" . 17.15 Ra- 1 towe((o. 21.40 Muz.. tm. 22.00 „Ope 
di'?'WY ku•JlS <iau.ki .jęz,'<k~ „ros~·J:[ i·a w przekroju". 23.00 l\fltz;-ka ta
sk1eg-o. 17.30 „Rad10•1eklama · 17.55 nec!Zl1a. 23.:iO Ost.at.nie wiadomości. 

Kukułeczka 

10-15-21-25-38 

• 
I Toto-lotek 
15-18-28-38-40-

46 dod. 1 
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